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Rok XXVII

Straszliwe zderzenie pociągu z autobusem pod Gdynią
Autocar został rozbity na miazgę — Lokomotywa i dwa wagony przewróciły się - Trzy osoby poniosły śmierć 

na miejscu, a.dwie doznały bardzo ciężkich obrażeń
Gdynia, 13. 8. (PAT.) Dziś około 

godz. 18 przy stacji Reda w odległo­
ści kilku kilometrów od Gdyni wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa.

Na przejeżdżający z Jastrzębiej 
Góry autobus miejscowego towarzy­
stwa komunikacyjnego wpadł pociąg, 
idący z Gdyni, i uderzył w tylną część 
wozu, W wyniku zderzenia konduk­
tor i 2 pasażerów poniosło śmierć, a 
3 pasażerów zostało ciężko ranionych. 
W pierwszym wagonie pociągu od­
łamkami szyby raniony jest jeden pa­
sażer. Szofer autobusu ocalał. Z sa­
mochodu pozostały jedynie drzazgi. 
Lokomotywa i pierwszy wagon pocią­
gu wykoleiły się.

Na miejsce wypadku przybyła na­
tychmiast pomoc lekarska z Wejhe­
rowa i Gdyni.

Gdynia, 13. 8. (Teł. wł.) Dziś po 
południu, krótko przed godz. 16 na prze­
jeździć kolejowym w wiosce Ciechcino 
pódl Redą, w odległości 17 kim. od Gdy­
ni wydarzyła się straszna katastrofa, 
która spowodowała natychmiastową 
śmierć trzech osób, ciężkie rany dwóch 
osób oraz szereg lekkich obrażeń.

Przebieg katastrofy był następujący:
Z Karwi zdążał do Gdyni luksusowy 

50-osobowy autocar „Saurer“ Miejskie­
go Tow. Komunikacji w Gdyni. W au- 
tocarze wraz z szoferem i konduktorem 
znajdowało się 9 osób. Ponieważ otwar­
ły przejazd kolejowy w Ciechcinie za­
słania z prawej strony budynek szkol­
ny i liczne zabudowania gospodarskie, 
szofer Bronisław Świerczyński dopiero 
^ostatniej chwili dostrzegł pociąg oso- 

pędzący w stronę Pucka. Na za-

Fałszywe informacje
kt/iVy.szawa’ 14- 8- (Tel. wł.) Nie- 
^,re cenniki, a m. in. łódzka „Praw- 
zmi’« • niosły o zamierzonej rzekomo 
sz-7.nie s^atutu Banku Polskiego zwła- 
Pokrycia łi^n''U re^acj^ kruszcowego

świań^°n^ .ze strony miarodajnej o- 
tv że absolutnie żadne projek-
skieffn^2^06 zrn’any statutu Banku Pol-

■s i me były i nie są rozpatrywane.
(w)

Uroczystości jubileuszowe na Jasnej Górze
przywożą liczne zastępy pątników me wszystkich 

stron kraju

Ko °żywPEStaoia- ob.raz nawykłe- 
n® zaot nia" Pociągi przywożą licz- 
okojic 7^. Pątników ze wszystkich 
flagami ,łu- Domy udekorowano 
Pieskich ° £arwacl1 narodowych i pa- 
110 tływanam'lliOny m^esz^aa ozdobic>'

Przed^L .w. południe w obecności 
tantóJ rYiCieb ,wfadz oraz reprezen- 
Poczystp acaow,ieństwa odbyło się u- 
Pubij,., otWat’cie i. oddanie do użytku 
górskie«680 o|b''^ymiego placu jasno- 

e°> na którym zarząd miasta

hamowanie nie było już czasu. Szofer 
chciał ubiec pociąg i w tym celu przy­
spieszył szybkość, lecz spóźni! się o u- 
łamek sekundy. Lokomotywa całą siłą

igrzyska olimpijskie w Los Angeles. — Fotograf ja nasza przedstawia start do 
finału na 100 m. pań, w którym, jak wiadomo, świetne zwycięstwo w rekor­
dowym czasie 11,9 sek. odniosła rodaczka nasza Stanisława Walasiewiczówna. 

Walasiewiczówna czwarta od lewej.

Aresztowania w Hiszpanji
Madryt, 13. 8. (PAT.) Aresztowa­

nia trwają w dalszym ciągu. M. in. 
aresztowano admirała Gardia de Los 
Reyes, b. ministra z czasów dyktatury 
Primo de Rivery.

Wiele aresztowań dokonano rów­
nież w Sewilli.

przeprowadził roboty regulacyjne i 
plantacyjne. Aktu przecięcia wstęgi 
dokonał komisarz miasta p. Mazur.

Gzem zajmują się żydzi?
Gdynia, 13. 8. (Tel. wł.) Na tutej- _ __________

szym dworcu ujęto polskiego Żyda, 32- , tastrofa motocyklowa,'
letniego Dawida Bagińskiego, rodem z ----- • ~ -
Sochaczewa, który miał przy sobie
większą ilość broszur komunistycznych Henryk karuga z Murcek ze swym 
w języku niemieckim. l S-letnim synem, zderzył się z samo-

Bagiński jechał do Gdyni z Gdańska. chodem ciężarowym. Leśniczy i jego 
ó. B. • syn odnieśli ciężkie rany i wkrótce po

uderzyła w tylną część autocaru i zmiaż­
dżyła go doszczętnie. Autobus runął dó 
pobliskiego rowu, a parowóz, pakówka 
i wagon osobowy III klasy wyskoczyły

Wybuch bomby w Dreźnie
Berlin, 13. 8. (PAT.) Ubiegłej 

nocy rzucono w Dreźnie bombę na 
dom, mieszczący biura partji komuni­
stycznej. W tym samym czasie wy­
buchła również bomba przed jednym 
z domów, sąsiadujących z biurami. — 
Wybuchy wyrządziły znaczne szkody 
materjalne.

Odłamki bomby zraniły ciężko jed­
ną osobę.

Dwie ofiary katastrofy motocyklowej
A7a Śląsku pod Mikołowem wskutek zderzenia auta z moto 

cyklem zabity został motocyklista i jego 8-letni syn
K a t o w i c e, 13. 8. (PAT.) Na szo­

sie pod Mikołowem wydarzyła się ka-
--------„„------ , która pociąg­

nęła za sobą 3 ofiary w ludziach.
Motocykl, którym jechał leśniczy

z szyn i przewróciły się w odległości 
około 40 m. od przejazdu.

Z autobusu wydobyto zupełnie zma­
sakrowane zwłoki 31-letniego konduk­
tora Józefa Wiśniewskiego, rodem z o- 
kolic Gniewa, który osierocił żonę i 
5-ro dzieci, dalej pewnego pana w wie­
ku około 30 lat, ubranego w szary gar­
nitur, i tnłodą dziewczynę w różowej 
sukience bez obuwia. Dwóch ostatnich 
zwłok nie zdołano jeszcze zidentyfiko­
wać.

W dalszym ciągu z pod szczątków 
autobusu wydobyto ciężko ranną parę 
Niemców — 62-letniego Egona Frendla, 
lekarza chorób skórnych z Grudziądza, 
i jego asystentkę, 32-letnią Irmę Schulz. 
Po przewiezieniu ich do niemieckiego 
szpitala w Wejherowie stwierdzono, że 
dr. Frendl ma rozbitą czaszkę i złama­
ne ramię, a panna Schulz rany na gło­
wie i uszkodzenia kręgosłupa. Prawie 
niema nadziei utrzymania dr. Frendla 
orzy życiu.

Szofer nieszczęsnego autobusu wy­
szedł zwypadku bez szwanku, jedynie 
z lekkiem okaleczeniem nosa.

Podobnie szczęśliwy był przebieg 
katastrofy dla osób, znajdujących się w 
pociągu. Kilka lekkich obrażeń opa­
trzyli przybyli niezwłocznie na miejsce 
katastrofy lekarz kolejowy z Gdyni dr. 
Skowroński oraz lekarze z Wejherowa 
i Pucka.

Na miejscu katastrofy znajdowali się 
do późnego wieczora — sędzia Szczu- 
kowski z Wejherowa, który wdrożył 
śledztwo, starosta powiatu morskiego, 
dyrektor Miejskiego Tow. Komunikacji 
w Gdyni, komendant policji powiato­
wej, przedstawiciele władz kolejowych 
itd. S. B.

Urlop premjera
Wilno, 13. 8. (PAT.) Dziś przybył 

do Wilna premjer Prystor z małżonką 
na kilkudniowy urlop, który spędzi w 
posiadłości swej Borki pod Wilnem.

Piorun na boisku sportowem
Berlin, 13. 8. (PAT.) W miejsco­

wości Lemgo (kraj związkowy Lippe) 
wydarzył się dziś po południu na bo­
isku miejskiem tragiczny wypadek.

W czasie meczu piłki nożnej ze­
rwała się burza, podczas której pio­
run uderzył w grupę graczy, zabijając 
dwóch na miejscu i kontuzjonując 
sześciu.

wypadku zmarli. Pasażer samochodu 
kupiec z Katowic Pająk został lżej po­
raniony.

,,PrzęPc Jednia P°9°dy na niedzielę:
W całym kraju pogoda słoneczna i 
upalna. Słabe wiatry południowe i 
południowo R .wschodnie.



Następne wydanie „Kurjera Poznańskiego** ukaże się z powodu przypadającego na jutro 
uroczystego święta Matki Boskiej Zielnej we wtorek 16 b. m. po południu o zwykłym czasie.

„Wiadomości Sportowe“ wyjdą we wtorek rano o godzinie 6. Cena egzemplarza 10 groszy. Do 
nabycia w kioskach i u kolporterów ulicznych.

._______________ Strona? ss Kurjśr Poznański, niedziela, 14 sierpnia 1932 ss Numer 369 _____  ________________

TF kraju i w świecie

Podobieństwa
_ Wyniki wyborów do Reichstagu nie­

mieckiego z 31 lipca b. r., rozpatrywa­
ne pod różnemi względami w licznych 
rozważaniach, mają jedną cechę naj­
istotniejszą: po opanowaniu władzy 
przez przewrót wojskowo - polityczny 
ubezwładnienie ciała ustawodawczego. 
Niemcy nie są wcale w tem doświad­
czeniu odosobnione: życie jest wpraw-, 
dzie bardzo złożone i różnolite, ale lu­
dzie są stosunkowo ograniczeni w swych 
możnościach i sposobach działania, 
więc podobieństw jest dużo w biegu 
zdarzeń w różnych miejscach »a świe­
cie.

Grupa wojskowo - polityczna, która 
dzisiaj, z generałem von Schleicherem 
jako sternikiem, rządzi w Niemczech, 
dążyła do władzy od chwili Obalenia 
cesarstwa i wprowadzenia republiki. 
Powolny jej pOĆhdd do władzy jest obec­
nie już widoczny. Poprzez usadowie­
nie się W lieichswehrze, poprzez two­
rzenie z niej siły karnej, sprawnej, pew­
nej w ręku, poprzez postawienie von 
Hindenburga, bardzo dalekiego poję­
ciom republikańskim, na czele republi­
ki, przygotowywała ta grupa wojsko­
wo - polityczna, krok za krokiem, swe 
dojście do rządów. Najlepiej wie sam 
gen. von Schleicher, że nic nie zrobiło 
się przypadkiem i nie zrobiło się samo.

Ustrój republkański w Niemczech 
Opierał się, jąk zwykle, na konstytucji 
i na parlamentaryzmie, a podważenie 
go, trudniejsze od strony konstytucji, 
łatwiej mogło się powieść od strony par­
lamentaryzmu.

Parlamentaryzm, aby wykonywać 
rzeczywiście swe uprawnienia, musi 
mieć większość w ciele ustawodaw­
czym. W Niemczech ta większość za­
wsze się, tu czy tara, wytwarzała, raz 
ha lewicy i w środku, raz na prawicy i 
w środku. .Tak, że ostatni rząd kancle­
rza Brueninga miał większość, gdyż So­
cjaliści, aby nie dopuścić do rządów 
mniej, lub więcej hitlerowskich, dawali 
mu poparcie.

Wobec tego trzeba było działać spo­
sobem przewrotowym, aby pochwycić 
władzę. Käpwdd gen. von Schleicher, 
wraz « gen, von Hammersteinęm i ądm. 
Roederern, -w drodze wyraźnego nacisku 
wojskowego, zażądał dnia 12 maja b. r. 
ustąpienia ministra Reiohswehry gen. 
Groenera, który naraził się hitlerowcom, 
a jako t. zw. republikański generał za­
wadzał spiskowi polityczno - wojskowe­
mu kierowników Reiohswehry, więc 
poprostu oświadczono, że stracił zaufa­
nie wojska. Następnie, dnia 30 maja br., 
po dokładnem ustaleniu następstwa z 
kliką gen. von Schleichera, prezydent 
Hindenburg wymusił ustąpienie kanc­
lerza Brueninga w zwykłej rozmowie, 
bez rozstrzygnięcia w Reichstagu, w 
którym nie było przeciw niemu większo­
ści. W ten sposób, dwoma posunięcia­
mi kolejnemi, mianowicie usunięciem 
ministra Reiohswehry i gen. Groenera, 
aby w rozstrzygnięciu dalszem nie 
przeszkadzał od strony wojska, oraz po- 
zaparlementarnem usunięciem kancle­

rza Bruęninga, skręcono bieg życia po­
litycznego w Niemczech pa inny tor.

Nie można było zarziicić Reichstągo- 
wl, że nie jest zdolny do pracy, nie ma­
jąc większości, bo, przęciwnię, udzielał 
on stole poparcia kanclerzowi Brucnin- 
gowi i to w bardzo trudnych działa­
niach, zarówno gospodarczo - pienięż­
nych, jak węwnętrzno - politycznych, 
jak wreszcie zagranicznych. Było zu­
pełnie widoczne, że nie dlatego dokonał 
się zamach i przewrót, że nie było więk­
szości . w Reichstagu,, ąłe właśnie dla­
tego. że była większość, która nie dopu­
szczała rządów spisku wojskowo - poli­
tycznego. W pierwszej odezwie nowego 
rządu gen. von Schleichera, jako mini­
stra Reichswehry, f. j. spraw wojsko­
wych, z p. von Pąpenem jako kancle­
rzem, wydanej 4 czerwca b. r„ musiano 
zatem to tytko’ zarzucić poprzedniemu 
rządowi, że za dużo było nieprawńośęj 
w łączeniu się centrum katolickiego z 
socjalistami, oraz zapowiedziano sana­
cję moralną. A Reichstag rozwiązano i 
rozpisano nowe wybory.

W pierwzsem swem odezwaniu się 
szerszem na nowem stanowsiku, w 
rozmowie z przedstawicielem francu­
skiej Agencji Radio z dnia 16 czerwca 
r. b., gen. von Schleicher, zapytany 
m. in. o domniemane wyniki wybo­
rów, oświadczył:

— Stronnictwo Hitlera może ze 107 
miejsc w ostatnim Reichstagu dojść 
do około 220 w przyszłym, ale nie bę­
dzie miało większości, podobnie jąk 
stało się w wyborach do Landtagu 
pruskiego z kwietnia rb.

Przewidywania i zamysły spraw­
ców zamachu i przewrotu nie szły za­
tem ku uzdolnieniu do pracy Reichs­
tagu bezwładnego, ale ku ubezwład- 
nieniu Reichstagu zdolnego do pracy. 
I rzeczywiście, podobnie jak w wybo­
rach do Landtagu pruskiego z kwiet­
nia 1932 została zniszczona dotych­
czasowa - -większość < republikańska 
centrową - socjalistyczna, a nie po­
wstała nowa, tak też stało się i w 
wyborach do Reichstagu z 31 lipca 
1932. W Prusiech, grcizi© istniał rząd, 
który nie mógł być obalony w Land­
tagu, bo większości odmiennej nie by- 
ło, zastąpiono go w sposób, gwałcący 
prawo, rządami komisarza w osobie 
kanclerza Rzeszy. W całych Niem­
czech, gdzie swój rząd Rzeszy już 
wprowadzono w drodze przewrotu, 
wystarcza to, że nie może on być oba­
lony, bo nie ma większości, któraby 
mogła poprzeć inny rząd Rzędy spi­
sku wojskowo - politycznego usado­
wiły się zatem w drodze ubezwładnie- 
nia ciał ustawodawczych.

U nas przewrót majowy z r. 1926 
również nie mógł się powoływać na 
to, że musi ratować rządy w kraju, 
które są uniemożliwione brakiem 
większości w Sejmie, bo większość 
była.

Przygotowanie zamachu wojsko­
wego zaczęło się w listopadzie 1925, po 
ustąpieniu rzędu p. Wł. Grabskiego, 
gdy p. Piłusdski zjawił się u p. Pre­

zydenta Rzplitej Wojciechowskiego i 
zażądał usunięcia gen. Sikorskiego ze 
stanowiska ministra spraw wojsko­
wych, jako nie mającego zaufania 
wojska, zupełnie taksamo, jak obec­
nie gen. von Schleicher pozbył się- 
ministra Reichswehry gen. Groenera, 
aby mieć swobodę w opanowaniu 
wojska. Następnie jednak rząd pod 
przewodnictwem ś. p. Skrzyńskiego, 
od listopada 1925 do maja 1926, miał 
większość, idącą od prawicy aż do so­
cjalistów włącznie. Wówczas p. Pił­
sudski, w szeregu wystąpień dzienni­
karskich, wichrzył przeciw współpra­
cy prawicy z lewicą w rządzie z więk­
szością parlamentarną, podobnie jak 
obecnie gen. von Schleicher piętnował 
współpracę centrum katolickiego i so­
cjalistów, Gdy powiodło mu się od­
ciągnąć lewieę. powstał w maju 1926 
rząd prawicy i środka, któremu już

Niezwykłe napięcie w Berlinie

Hindenburg odrzucił żądania Hitlera
Zniżka kursów giełdowych — Pesymism prasy berlińskiej 

Pogróżki narodowych socjalistów
Berlin, 13. 8. (PAT.) O godz. 16 

Hitler był przyjęty przez prezydenta 
Hindenburga w obecności Papena

O wyniku rozmowy Biuro Conti 
ogłosiło następujący komunikat:

Wizytą Hitlera u prezydenta Rze­
szy trwała około 20 minut. Prezy­
dent Hindenburg zwrócił się z we­
zwaniem do przywódcy narodowych 
socjalistów, aby sam wstąpił do Rzą­
du Rzeszy, lub wydelegował kilku 
swoich przedstawdcieli. W odpowie­
dzi na to Hitler zażąda! oddania so­
bie pełnej władzy w państwie. Pre­
zydent Rzeszy żądanie to odrzucił, o- 
świadczając, że za spełnienie jego nie 
mógłby przyjąć/ odpowiedzialności 
wobec własnego sumienia i ojczyzny.

W ten sposób dzisiejsze rokowania 
Z ‘ Hitlerem; .ząkęńężyły Się. niepo­
myślnie. ■ ■ ' . " ■ '

Berlin, IS; 8 (PAT.) Dzisiejsze' 
narady toczyły się w atmosferze nie­
zwykłego napięcia, które ujawniło kię 
w zewnętrznym wygłądaie stolicy. Od 
węześnegó rana Wilhelmstrasse roiła 
się od tłumów publiczności, wśród 
której widać było grupy umunduro­
wanych szturmowców hitlerowskich. 
Licznie skenśygnowana policja pełni­
ła służbę przed gmachem kancelarji 
Rzeszy.

Wiadomość o negatywnym prze­
biegu rozmów Hitlera z Pąpenem wy­
wołała więlkie zaniepokojenie. Gieł­
da zareagowała zniżką kursów końco­
wych. Prasę popołudniową cechuje 
ton pesymistyczny. Dzienniki, liczące 
się z niepowodzeniem dalszych roko­
wań, wskazują na zapowiedź ostrych 
represyj ze strony narodowych socja­
listów na gruncie parlamentarnym. 
W tych warunkach należy oczekiwać 
że wniosek nieufności dla rządu von 
Papena otrzyma w Reichstagu więk­
szość. Dalsze decyzje zależeć będą od 
prezydenta Hindenburga. Jest praw­
dopodobne, że rząd Papena pozostanie 
na razie jako gabinet urzędujący.

Hitlerowski „Der Angriff“ oświad-

oparcia o tę większość nie mógł nad- 
kruszyć. Wówcżas, dnia 12 maja 
1926, przystąpił do przewrotu w dro­
dze zamachu pod ogólnikowem ha­

słem walki z nieprawością, podobnie 
jak rząd Papen — Schlełcher ogłosił 
że chce przywrócić więcej ducha 
chrześcijańskiego, oraz pod hasłem 
t. zw. naprawy ustroju, co obecna dyk­
tatura w Niemczech również głosi.

Następnie rozpoczęło się ubezwlad, 
nianie ciał ustawodawczych zapomo- 
cą t. zw. hocków - klocków, a więc 
odraczań, zamykań, odwiedzin ofice­
rów w przedsionku sejmowym, wię, 
zienia brzeskiego przewódców sejmo­
wych, aż do tak udoskonalonych wy­
borów, że w Niemczech o tem marzyć 
nie mogą.

Sprawa jest więc bardzo prosta 
STANISŁAW STRONSKI.

cza, że, o ile Hitler nip otrzyma pełjii 
władzy, to pąrtja narodowo - socjali­
styczna mą do wybom inne środki, 
aby uniknąć fałszywych kompro­
misów.

Berlin, 13. 8. (PAT.) Na Wilhelm- 
stragse podkreśla się, iż rząd Rzeszy 
pozostanie w obecnym niezmienionym 
składzie. Rząd dołoży wszelkich sta­
rań, aby utrzymać spokój i ład.

Zarówno kanclerz Papen, jak i 
prezydent Rzeszy w rozmowach z Hit­
lerem z całym naciskiem podkreślali, 
że gotowi są i potrafią odeprzeć wszel­
kie próby gwałtu.

Koła polityczne z wielkiem napię­
ciem oczekują otwarcia Reichstagu 
Naogół szanse wyłonienia większości 
parlamentarnej oceniane są sceptycz- 
nie.

Umowy poisko-gdańskie
Gdańsk, 13. 8. (PAT.) Dziś w biu­

rze Wys. Komisarza Ligi Narodów pod- 
' pisany został przez przedstawicieli Pol­
ski i Gdańska protokół umowy, ustala­
jącej specjalne ułatwiania dla okrętów 
polskiej marynarki wojennej przy za­
wijaniu do. portu gdańskiego, nieobję­
te normalnemi przepisami międzynairo- 
dowemi. Udogodnienia te polegają na 
tem, że ani ilość okrętów polskich, mo­
gących przybyć równocześnie, ani cza? 
ich postoju, nie są ograniczone, o de 
okręty te przybywają w celach gospo­
darczych. Wejście polskich okrętow 
wojennych ma być zgłoszone do szefa 
pilotów Rady Portu w dniu poprzedza- 
jącym wjazd, — na podstawie komuni­
kowanej senatowi w. m. raz do roku li­
sty tych okrętów, które będą korzysta­
ły z portu gdańskiego. Umowa zestala 
zawarta na okres lat 3. . ,

Pozatem osiągnięto porozumienie co 
do obustronnego oddziaływania w kie­
runku normalizowania stosunków mię­
dzy Polską i Gdańskiem w dziedzin'0 
gospodarczej. _

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).
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Energja opuściła ją całkowicie. — 

Wstawała rano z przymusem, wiedząc 
że dzień nje przyniesie żadnej zmiany 
w jej położeniu. Do tej beznadziejno­
ści przyczyniła się niemało i świador 
mość, że przecież właściwie mogła by­
ła uzyskać pomoc, gdyby Brabarski o- 
kazał nieco dobrej wolt Wierzyła, że 
mógłby jej był pomóc i... nie chciał! 
Ale dlaczego? Przecież, jeżeli mógł 
wpłynąć na to, aby jej przyznano trzy­
dzieści tysięcy, prawdopodobnie pod- 
wyższonoby tę sumę i do trzydziestu 
sześciu .Z/A wówczas i ona miałaby 
potrzebną kwotę i on., byłby zadowolo­
ny. Byłby, wedle popularnego przy­
słowia i „wilk syty i owca cała!“ A 
tak? Przecież i on w ten sposób nic 
z tego nie ma... Dlaczego? Tkwiła w 
tem jakaś zagadka, którą mózg Hanki 
usiłował rozwiązać napróżitod

Tymezasem w Juszczynie gospoda­
rował nowy rządca, przyjęty na sku­
tek polecenia Majewskiego.

„Właściwie jego samego nie znam“ 
—pisał do Hanki w liście, który wrę­

czył jej w Warszawie Gałązka, ów kan­
dydat na posadę, — „ale dobrze mu z 
oczu patrzy i ojca jego bardzo tu w 
okolicy chwalą. Ośmnaście lat pracu­
je w majątku hrabiego Winnickiego, 
tutaj, pod Włocławkiem, ciesząc się 
najlepszą opinją tak pracodawców, 
jak i kolegów po fachu. Przypuszczam 
tedy, że i syn powinien być człowie­
kiem uczciwym“.

Hanka, mając bardzo wielkie za­
ufanie do Majewskiego, Gałązkę przy­
jęła. Jednakże listy, jakie przychodzi­
ły od czasu do czasu z Juszczyna, od 
.pani Lubiczowej, zdawały się nie po­
twierdzać dobrego mniemania Stefana 
o Gałązce. Był leniwy, a przytem... po­
dejmując się prowadzić gospodarstwo, 
nie znał się na niem zupełnie! A tu 
szła wiosna wielkiemi krokami, nale­
żało rolę, w miarę możności, doprawić 
pod stów wiosenny, aby na jesieni było 
có zbierać,

HAnka, zdawało się,- dwoiła się i 
/troiła, aby jak najwięcej zdobyć gro­

sza, którymby można zasilić Juszczyn. 
Były to drobne kwoty, ale... zawsze 
było to coś, co wpływało do kasy 
juszczyńskiej. Te pareset złotych, któ­
re zdobywała, źyjąc niemal jak ana- 
choreta, coś jednakże znaczyły! Coś 
się niemi „załatało“: czy to jakiś zale­
gły procent, czy jakąś należność, o któ­
rą się najemnik czy fornal gwałtow­
niej upominał. Zresztą, Hanka zda­
wała sobie sprawę z tego, że jest to 
tylko jakiś środek połowiczy, że od­
mawiając sobie wszystkiego, nawet 
najkonieczniejszych rzeczy, żyjąc her­
batą i bułkami, wytrzymać wprawdzie 
może rok i dwa lata, że jednak zwol­
na organizm się wyczerpie, a długów, 
mimo to nie spłaci.

Któregoś dnia, w połowie marca, w 
śliczny przedwiosenny wieczór który 
ludziom, urpiejącym go słuchać, szep­
tał już, podmuchami wiatru wpada­
jąc do uszu, że oto wkrótce nadejdzie 
wiosna, żę obudzi się naturą do życia, 
ża będzie cudnie znów, będzie zielono, 
będzie wonnie i ciepło, słonecznie, 
Hanka wracała z lekcyj piechotą do 
domu. Była Zmęćźona jak zwykle, 
kiedy nie potrzebowała robić „uprzej­
mego wyrazu, twarzy“ dla otaczania,

rzybita i smutna.
Kiedy miała już skręcić z Noweg 

wiatu w Ordynaeką, natknęła się na 
azię Suchecką. . , .

— Hanka! Co się z tobą dZIw°- 
laczegoś tak zapomniała o mnie? t*y- 
im u ciebie, ale cię trudno w domu 
istać! Oj, ależ ty mizernie wyg'?' 
asz!

— Pracuję dużo... —■ odparła wyn»“ 
ijąco zagadnięta.

Nie można się jednak pracą i 
ijaćl Życie jest takie krótkie właści­
we ... a potem ... ułożą cię w zieffli 
iż? Tam już używać nie możnai

— Ale za to człowiek wypoczn , 
yśpi się przynajmniej!

— Bój się Boga! Cóż to za nąstrop 
fiesz co? Chodź ze mną dzisiaj 
«trzyku! Mam dwa bilety do
go krokodyla“.

— Kiedy mam robotę w domu...
— Robotę zostaw sobie _ na to”, ’ 

:y na pojutrze, a dzisiaj, kiedy ci * 
astręczą okazja, oderwij się od M J* 
osłuchaj mnie, ja ci dobrze, radź? 
resztą, zabieram cię z sobą i łuz’, 
iy razem kolację u mnie, a pot®
e dwie, tak sobie, po studencmt 
£rok<xW - (C- d



Osobliwości i 
miasta nad Obrą

Ubiegłej niedzieli zrobiłem bardzo 
„jękną, półdniową wycieczkę krajo- 
rnawczą Na przekór zasadzie, która 
każę spędzać „week-end“ na zielonej 
trawie pojechałem z wielkiego miasta 
do małego. Trochę tu winne było ser­
deczne zaproszenie, a trochę cieka­
wość, by poznać jeszcze jedno ze źró­
deł z których bije potęga i odporność 
ras'y wielkopolskiej. Miasta i mia­
steczka Polski zachodniej długo jesz­
cze będą przykładem do naśladowania 
dla wszystkich innych dzielnic kraju.

Trasa wycieczki nie była ani długa, 
ani skomplikowana. Minąwszy Lu­
boń. Puszczykowo, Mosinę i Czempiń 
__ znalazłem się po godzinie jazdy u 
celu podróży w Kościanie.

Ongiś starostwo grodowe był Ko­
ścian drugiem co do wielkości mia­
stem już w jagiellońskiej Polsce. Su- 
cherlawym kościejem musiał być mi­
tyczny założyciel miasta, albo też z tę­
gim kosturem w ręku chadzał, ale za­
łożony przezeń gród porósł szybko w 
pierze i nabrał tuszy. Rozkwit rze­
miosła kościańskiego był w ciągu wie­
ków tak imponujący i tak wzorowo 
zorganizowany, że posłużył znanemu 
badaczowi przeszłości wielkopolskiej, 
dr. L. Koehlerowi, jako materjał do 
opracowania obszernego dzieła o „daw­
nych cechach i bractwach strzelec­
kich“ (Poznań 1899). Pracowite za 
czasów spokojnych, waleczne było i 
świecące przykładem „tempore belli“. 
Wystarczy wymienić dwa nazwiska z 
przeszłości, których znaczenie wybie­
gło daleko poza opłotki miasta i po­
wiatu. Jedno z nich nosił uczony, 
drugie rycerz i zagończyk znakomity. 
Uczony zwał się Mateusz z Kościana. 
Pisywał dzieła o długich łacińskich 
tytułach w 16 stuleciu, a walną zasłu­
gę zdobył sobie przez to, że do jedne­
go z nich dołączył pełny tekst pieśni 
„Boga Rodzica“. Dzięki niemu też do­
chowało się do naszych czasów 15 naj­
dawniejszych zwrotek pierwszego u-
tworu poezji polskiej.

Rycerz zwał się Krzysztof Żegocki, 
starosta babimojski, towarzysz wy­
praw zamorskich Stefana Czarniec­
kiego wsławił się jako jeden z najwa­
leczniejszych partyzantów powstania 
wielkopolskiego przeciw Szwedom w 
roku 1655. Fortelem zdołał przepędzić 
najeźdźców z zamku kościańskiego, 
potopił ich też w trzęsawiskach Obry, 
a wreszcie udało mu się to, o czem da­
remnie marzył Roch Kowalski z „Po­
topu“. Wprawdzie nie usiekł samego 
Karola Gustawa, ale przyprawił o 
śmierć jego szwagra, landgrafa Hesji.

Niema już dziś zamku, który P<> 
tern Szwedzi z zemsty spalili, nie po­
został też ślad po murach, opasują­
cych miasto. Pozostała natomiast am­
bicja, którą wziął Kościan w spadku 
po swej przeszłości. Ambicja znajdu­
jąca dziś ujście w rekordowych wy­
czynach komunalnych. Jest się więc 
czem napatrzeć i nadziwić w tem nie­
wielki em, a tak czystem mieście. Nie 
bacząc na czasy najcięższe Kościan roz­
budowuje się żarliwie. Drugie, jak 
słyszę, miasto województwa poznań­
skiego, w którem wre najżywszy ruch 
budowlany. Szczyci się dalej wspa­
niałą, w najnowsze urządzenia higje- 
niczne zaopatrzoną rzeźnią. Miljono- 
wym sumptem wzniosło miasto prze­
pyszny gmach gimnazjalny, który na­
stępnym, szczęśliwszym od nas poko­
leniom mówić będzie: „Patrzcie, ile 
Pieniędzy składała zaledwie odrodzo­
na Polska na cele swej oświaty“.

Dalsza znana powszechnie osobli­
wość Kościana: jego zakład psychia­
tryczny, w którym znajduje opiekę 
kilkuset chorych umysłowo. Ogrom­
ne środowisko pawilonów, pomiesz­
czeń i budynków, wśród drzew, kwiet­
ników, zieleni.

Zieleń sprawia, że Kościan zaliczyć 
trzeba do najbardziej uroczych gro­
bów, jakie są w Wielkopolsce. Każdy 
najmniejszy zakątek wyzyskano, by 
yo przyozdobić kwiatami i zakrzewić. 
Zupełnie zaś nieoczekiwany widok 
roztacza się przed oczami przybysza, 
"dy znajdzie się na plantacjach miej­
skich nad kanałem. Co chwila przy­
chodzą na myśl planty krakowskie. 
lak się ta wstęga drzew malowniczo 
w'.,e wśród miasta

Kiedyś przed wiekami król Kazi- 
z Jagiellończyk w roku 1472 na- 

aai Kościanowi herb, przedstawiający 
c 16z.ę z orieni białym i literą C. Pie- 

ęcia z takim herbem stemplowano 
yroby sukienne Dziś możnaby za 

<■>„ , miasta uznać wierzbę płaczącą, 
a bowiem nadaje najwięcej wyrazu 

g0 krajobrazowi. Jak w starym pej-

/Należyte mycie włosów -

tShft-#

topodstawa pięknej fryzur^/

Od należytego mycia i płukania zależy czys­
tość włosów. Ani mydło, ani żaden proszek

nie zastąpią Shampoonu Elida. Jedynie 
mycie włosów Shampoonem Elida jest sku­
teczne, gdyż daje się on całkowicie wypłu­

kać, nadając przytem włosom jedwabisty 
połysk i czyniąc je puszystemi i miękkiemi.

-J /SHAMPOO ELIDA/
S’

zażu holenderskim, tak stoją w ordyn­
ku wierzby plączące nad zwierciadłem 
wody i chy.lą się w dół długiemi war­
koczami. Melancholijne, ale potężne!

W poszumie rozłożystych drzew 
zdążamy ku parkowi, mijamy boisko 
sportowe, na którem setki widzów ob­
serwują przebieg jakiejś bardzo waż­
nej rozgrywki. Co chwila sięgać trze­
ba do kapelusza, gdyż p. Karol Libelt, 
uprzejmy nasz przewodnik po Kościa­
nie i entuzjastyczny swego miasta mi­
łośnik wszystkim jest znany i do 
wszystkich się uśmiecha.

— Mieszkańcy Kościana — opowia­
da — tak bardzo kochają swe planta­
cje i skwery, że kiedy niedawno za­
kwitły na jednym z placów banany, 
całe miasto wyległo, by ujrzeć to 
dziwo.

I tu w tem pięknie kościańskiej 
przyrody tkwi może sekret, dlaczego 
Kościaniacy tak odpornie zachowują 
się wobec kryzysu. Kiedy im dopie­
cze do żywego, idą na przechadzkę 
nad kanałem Obry i w zetknięciu z 
wiecznie żywą mocą kwitnącej przy­
rody nabierają sił do dalszej walki.

Sylwetki naszych ziół

Rosiczka
My I rzesze kwiatów polnych. — Co 
nas z niemi łączy? — Dzieci i kwiaty. 
— Nazwy naszych roślin i piękność 
tych nazw. — Kto nadawał kwiatkom 
nazwy? — Jak rosiczka wabi owady, 
które pożera? — Cmentarzyki rosiczki, 
jak rozgrywa się tragedja owada? — 
Rosiczka w naszej palmiarni; jej lecz­

nicze własności.
Jaki węzeł wiąże nas z kwiatami 

polnemi, z ową rzeszą jasnot, jaskrów, 
stuliszów, stokroci itd. itd. o nazwach 
nieraz tak pięknych i poetycznych, 
świadczących o bogactwie inwencji, o 
niezwykłej spostrzegawczości i często 
o dowcipie i humorze, a przedewszyst- 
kiem o fantazji iście królewskiej na­
szego ludu?

Łączy nas nie bagatela: oto wspól­
ność kraju i nieba pod którem razem 
żyjemy.

Jako mieszkańcy jednego domu po­
winniśmy znać się. powinniśmy przy­
najmniej wiedzieć, jak się to ziele, któ­
re zachwyca nas urodą i upaja wonią 
nazywa. Wszakże dzieci, dwu lub trzy­
letnie, czują potrzebę poznania wita­
jącej je wczesną wiosną w parku, na 
przechadzce stokrotki na murawie, 
błękitnej przylaszczki w bukowym łe- 
sie, kniatu czy kaczeńca na runi szma­
ragdowej łąki za miastem.

Tatuś, mamusia, nawet dziadek, za­
wsze gotowy do objaśnień i interesu­
jący się żywo wszystkiem, co Zbysia i 
Danusię interesuje, bierze podany dzie­
cinną rączką kwiatek do ręki i nie 
wie, jak się — mówiąc po prostu — 
wyłgać z trudnej sytuacji, bo nazwy 
kwiatka nie zna.

Jeżeli kwiaty są „sidera terrae“ 
(gwiazdkami ziemi), to trzeba wiedzieć, 
że ich nazwy polskie są istotnemi klej­
notami naszego języka, brylancikami 
rosy lśniącej w słońcu porannem, sku­
piającej refleksyj zórz i błękitu nieba. 
Nazwy te świadczą o odczuciu głębo- 
kiem piękna u ludów rasy słowiań­
skiej, jakiego nie ma i u innych naro­
dów; a rekord w brzydocie, ubóstwie, 
kalectwie fantazji odnoszą nasi sąsie- 
dzi Niemcy z nazwami, jak ..Kuhblu­
me“, Butterblume“, „Dotterblume“, gdy 
za szczęśliwsze muszą już uchodzić 
ich „Katzenpfote“ (kociałapa) łub „Lö­
wenmaul“ albo „Löwenschwanz (lwia 
morda, lwi ogon)! Jaka to cecha zna­
mienna istoty ich kultury!

Ot nazwa kwiatka rosiczka, z któ­
rym chcemy zapoznać Czytelnika.

Nazwa taka mogła się począć w gło-

Deszcz nawalny każę przerwać dal- . 
szą rewję osobliwości Kościana. Chro­
nimy się pod gościnny dach domu j 
państwa Libeltów. Pan domu jest , 
wnukiem znakomitego myśliciela, pi- 1 
sarza i działacza. Widać zaraz, że to j 
człowiek niedzisiejszy. Jakieś dobre 
dawno minione czasy przypomina ser­
deczność, z jaką podejmuje przyby­
szów z Poznania. Parę godzin spędzo­
nych w tak miłej atmosferze pozwala 
choć na chwilę zapomnieć o udrękach 
dzisiejszego życia.

Zaczerpnąwszy w aptece „Pod 
Aniołem“ sporą dozę wesołości, wra­
camy do domu. Po drodze przypomi­
na mi się napis, wyryty na nagrobku 
wmurowanym w narożnik kościań­
skiej fary: „Stań przy tym kamieniu 
pędzący bieg życia człowiecze. Tu się 
dowiesz, gdzie się obrócisz“.

Urocze miasto jest Kościan. Gdy­
by urządzić konkurs piękności po­
mniejszych miast, wielkopolskich, gło­
sowałbym za tym wspaniale zielonym 
grodem nad Obrą, Miss Kościan.

ST. WASYLEWSKI.

wie wrażliwego na piękno młodego 
dziewczęcia, — jak wogóle piękne na­
zwy ziół zawdzięczamy zapewne w 
znacznej części Polkom, supunując u 
nich duszę subtelniejszą, wrażliwszą 
na barwy, woń i kształty. Wszakże 
trzeba wiedzieć, że Turczynki w hare­
mach sułtańskich stworzyły język 
ozdobniejszy, wykwintniejszy od po­
wszechnie używanego. Nie wypadało 
poza pałacami sułtańskiemi posługi­
wać się nim w rozmowie potocznej. 
Jest to jakby wskazówką, że kobiety 
brały czynny i wybitny udział w two­
rzeniu języka.

Nazwa rosiczka jest dla kwiatka 
całkiem odpowiednią. Główka rosiczki 
zwilżona jest jakby lukrem lub cieczą 
przejrzystą. Świeci i błyszczy, jak ro­
sa w słońcu, jak miód biały na drob­
nych kwiatkach ziół baldaszkowych. 
Ciecz ta jednak, dziwna rzecz, nie ulat­
nia się, nawet w upalnej porze połu­
dnia, a ponieważ nie ma też smaku 
miodu nie może być ani „poranną ro­
są“, ani miodem.

Jeżeli kwiatka dotkniemy palcem, 
prztkonamy się, że jest to ciecz kleista, 
dająca z siebie wysnuć pajęcze nitecz­
ki. Ciecz tę wydzielają główki. Główki 
te nie są główkami kwietnemi, lecz 
gruczołami, osadzonemi na długich 
ogonkach roślinki (z reguły znajduje­
my na nich szczątki skrzydeł małych 
robaczków). Okalają one jakby różowe- 
mi wieńcami rósiczkę, wśród których 
wystrzela ku górze łodyga z kwiatka­
mi. Na owych listeczkach są cmenta­
rzyki owadów, obwiedzione różowemi 
żerdzikami, czy rzęsami.

Otóż rosiczka jest rośliną, żywiącą 
się owadami, jest rośliną — mięsożer­
ną. Zabarwieniem różowem rzęs i cie­
czą świecącą jak miód wabi niedo­
świadczone owady. Jeżeli drobny owa- 
dzik dostanie się przypadkiem na li­
ścik, aby się napoić nektarem miod­
nym, czuje się od razu uwięziony i da­
remnie usiłuje ulecieć.

Ucieczka jest niemożliwą, jak u- 
cieczka muchy z muchołapki.

Gruczołki, których się dotknął, wię­
żą go swym lepem. Główki rosiczki na­
bierają nagle zabarwienia purpurowe­
go krwi, wydzielają pospiesznie ciecz 
zabójczą w coraz większej obfitości, 
ich prątki zwisają, jak szpony drapież­
nego ptaka, nad ofiarą, sąsiednie rzę­
sy pochylają się również i przyciskając 
główkami owad., wtrącając go przy po­
mocy dalszych rzęs w środkowe zagłę­
bienie listka i topią w cieczy.

Po kilku dniach nie ma śladu tra- 
gedji owada. Rzęsy rosiczki znów jak 
żerdziki się prostują, pozostaje tylko

i na cmentarzyku szkielet

Co się stało z owadem? Owóż ciecz, 
którą gruczoły wydzielają, rozpuszcza 
jak nasz sok żołądkowy ciała białko­
wate w płyn, który gruczoły wsączyły 
w siebie i który przejęła cała rosiczka. 
Tak’samo rosiczka pochłania cząstki 
mięsa i gotowane białko jajka.

Rosiczka skazaną jest na żywienie 
się owadami ponieważ w bagnie brak 
elementów, bez których zielone listki 
nie są w możności wytwarzania biał­
ka. Kwiaty na bagnach i torfowiskach 
żyją w warunkach bardzo skromnych, 
niektóre nie są zdolne wytwarzać mio­
du i wabią owady słabo ocukrzoną wo­
dą, na którą dają się zwabić tylko mu­
chy. W podbnych warunkach żyją 
kwiaty górskie, dla tego wysilają się 
wielkość kwiatu i jaskrawe barwy, 
ażeby zwrócić na siebie uwagę nieliczr 
nych owadów.

Kilka egzemplarzy tego dziwnego 
kwiatka mamy w palmiarni. Dziko ro­
śnie rosiczka w lesie góreckim w je­
ziorze Skrzynka. Jeziorko to zarosła 
Trawie całe sitowiem i ajerem. Przy je­
ziorze, rzadko odwiedzanem, znajduje 
się domek borowego.

W ostatnim czasie rosiczka uzyska­
ła sławę zioła leczniczego, jako speci- 
ficum na sklerozę. W jej listkach i 
mackach zawarte fermenty przeniesio­
ne do żołądka ludzkiego pełnią tę sa­
mą czynność trawiącą i leczą katar żo­
łądkowy. Rosną u nas rosiczka średnia 
Drosseria intermedia długolistna an- 
glica, które w lecznictwie zastosowa­
nia nie mają. E r e 1.

Wyścigi konne w Biedrusku
Raz jeszcze przypominamy o cieka­

wych zawodach konnych 4-tej grupy 
artylerjii w pięknie wśród lasów poło­
żonym Biedrusku, które odbędą się dziś 
o godz .14.

Komunikacja na zawody bardzo do­
godna. Od godz. 11 co godzinę autobu­
sy do Biedruska z przed gmachu DOK. 
oraz pociągiem o godz .14 do stacji Bo­
lechowo. Powrót autobusami od godz. 
18-tej oraz pociągiem o godz. 19. Ko­
munikacja autobusowa od stacji Bole­
chowo do miejsca zawodów jest za­
pewniona. 

KRONIKA FILMOWA
Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyt 

„Adjutant cara“, który oglądaliśmy kie­
dyś na ekranie kina „Słońce“. Jest to 
historja pewnej anarchistki, która, aby 
przedostać się przez granicę do Rosji w 
celu dokonania zamachu, nakłoniła ja- 
dącego tym samym pociągiem oficera, ad­
iutanta cara, aby przedstawił ją na gra­
nicy jako swoją żonę. Wszystko odbyło­
by się według programu, jaki sobie na­
kreślili anarchiści, 'gdyby nie to, że ślicz­
na anarchistka naprawdę się zakochała 
w swoim rzekomym małżonku, wobec 
czego projektowanego zamachu nie do­
konała, lecz wraz ze swym ukochanym' 
została wydalona z granic Rosji, na<ł 
czem oboje bynajmniej nie boleli.

Film jest zrobiony dobrze. Fabułę ma 
interesującą, dobór aktorów staranny, 
wystawę bogatą. Możuchin w roli tytu­
łowej w świetnym mundurze oficera 
gwardji czuje się doskonale Carmen Bo­
ni w roli zakochanej anarchistki ujmuje 
szczerością i wdziękiem (Ga)

Kino „Orzeł“ wyświetla dwa filmy: 
„Króla bokserów4' z Ryszardem Dix'em 
i „Pod fałszywem oskarżeniem“. Oba 
filmy należą do przeciętnie dobrych i po­
prawnie wykonanych sensacyj. Na ekra­
nie kina „Orzeł" będą wyświetlane już 
niedługo. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla film p. tyt 
„Djabel z Arizony“. „Djabeł z Arizony“ 
jest postrachem całej okolicy. Nikt nie 
wie, żę tym „Djablem" jest Ćhico Juarez. 
Chico duży się w Wirginji, odtrącając 
miłość kochającej go Lority Wkrótce 
potem Chico przekonuje się. że Wirginja 
wraz ze swym mężem chciała go ograbić. 
Chico w obronie własnej zabija męża 
Wirginji i ucieka z Loritą, dopiero teraz 
oceniając jej miłość.

Film jest w swoim rodzaju dobry Ro­
le główne kreują Wainer Baxter i Mona 
Meris. (Ga)
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RUCH MŁODYCH
Redaktor odpowiedzialny: Roman Feneler

Żywiołowy rozwój 0
Nowe placówki —

Praca organizacyjna wśród Młodych b. 
powiatu grodziskiego przybrała w ostat­
nim miesiącu wprost żywiołowy rozmach. 
Przyczyniły się do tego w dużej mierze 
ostatnie ataki prasy i obozu „sanacyjnego“ 
na O. W. P. w Grodzisku, oraz niesłuszne 
aresztowanie kol. Frankowskiego i Koliń­
skiego podczas znanych zajść w dniu 10 
lipca r. b. w Grodzisku. Wogóle wszelkie 
szykany i przeszkody powodują tylko je­
szcze większy napływ młodego pokolenia 
do naszych szeregów, odnosząc skutek 
wręcz przeciwny od zamierzonego.

W niedzielę, dnia 26 czerwca r. b. od- 
rowników placówek z powiatu 
grodziskiego. Odprawę zagaił kier, 
powiatowy, dr. kol. Mikołajczyk, wygła­
szając również referat o sytuacji. W refe­
racie organizacyjnym zapoznał ref. organ, 
kol. Frankowski kierowników placówek z 
pracą, jakiej wymaga od poos-zczególnych 
kierowników placówek. Po rozdzielaniu i 
objaśnieniu specjalnie dla kierowników 
placówek sporządzonych instrukcyj, zda­
wali kierownicy kolejno raporty z dotych­
czasowej działalności. Z złożonych rapor­
tów wynikało, że praca organizacyjna na 
terenie naszym wre żywem tętnem. Po 
omówieniu różnych spraw i odśpiewaniu 
hymnu Młodych rozjechali się kierownicy 
do swych placówek z nowym zapasem sił 
do pracy dla dobra Wielkiej Polski.

Staraniem pow. wydziału O. W. P. od­
było się w dniu 28 czerwca r. b. zebranie 
organizacyjne celem utworzenia placów­
ki żeńskiej O. W. P. w Grodzisku. 
Zebranie zagaił i objaśnił zebranym pa­
niom cel i powód ich zwołania, kier, pow., 
kol. dr.Mikołajczyk. Następnie kier, okrę­
gowa, kol. mgr. E. Smoluchowska wygło­
siła obszerny referat na temat „Kobiety 
a O. W. P.“ Po wpisaniu się wszystk’ch 
pań na kandydatki i zamianowaniu kie­
rownictwa, nastąpiło uroczyste udekoro­
wanie kierowniczki nowej placówki, kol. 
Wituckiej „szczerbcem Chrobrego“, doko­
nane przez kol. Smoluchowską. Zazna­
czyć należy, że placówka żeńska rozwija 
się bardzo pomyślnie i licząc już przeszło 
50 kandydatek. Odbywa ona co środę swój 
kurs kandydatek.

W środę, dnia 29 czerwca r. b. odbyło 
się w Granowie zebranie organizacyjne 
w celu założenia placówki O. W. P. w K u- 
baczynie. Referat o celach i zadaniach 
O. W. P. wygłosił ref. org. kol. Frankow­
ski. Po wpisaniu się wszystkich obecnych 
na kandydatów, zamianowano kierow­
nictwo placówki. \

W niedzielę, dnia 3 lipca r. b. odbyło 
się w Dakowach Mokrych zebranie w sal­
ce paraf jalnej placówek: Dakowy Mo­
kre, Dakowy Suche i Uścięcice. 
Raport zdał przybyłemu ref. org. kol. Fran­
kowskiemu kier placówki Dakowy Suche, 
kol. Tylkowski. Po odśpiewaniu hymnu 
Młodych wygłosił kol. Frankowski referat 
na temat „Zadania Młodych w dobie obec­
nej“, następnie zaś kol. Wiktor Wojcie­
chowski na temat „Charaktery“. Po od­
śpiewaniu hymnu Młodych i wniesieniu 
okrzyku na cześć Wielkiej Polski, zakoń­
czono zebranie. Obecnych było 96 kandy­
datów.

W tymże dniu miało się również odbyć 
zebranie dla placówek U rbano wo, Ku­
rowo i Troszczyń w Urbanowie. Z 
powodu odmowy w ostatniej chwili sali 
do zebrań, udali się przybyli członkowie 
wymienionych placówek w sile 48 do po­
bliskiego lasku na wycieczkę. W czasie 
wycieczki udzielił kol. Frankowski in­
strukcji organizacyjnej, a kol Wojcie­
chowski omówił metody walki, toczonej 
przez wrogie nam żywioły z obozem na­
rodowym.

W dniu 8 lipca odbyło się zebranie 
placówki Grąblewo - Strzelce. Re-

W mieście Poznaniu i okolicy
Z działalności grodzkiego i powiatowego wydziału O. W. P. 

w Poznaniu
Nowa placówka O. W. P. w Modrzu.
W dniu 3 lipca powstała w Modrzu pla­

cówka O. W. P. Po mszy św., odprawionej 
na intencję rozwoju nowej placówki, udali 
się licznie zebrani członkowie przed sal­
kę parafjalną, gdzie kierownik placówki 
stęszewskiej, kol. Weychan, złożył raport 
delegatowi grodzkiego i powiatowego wy­
działu O. W. P. kol. Z. Łamaszewskiemu z 
Poznania. Uroczyste zebranie zagaił kol. 
Weychan, witają zebranych, poczem oddał 
przewodnitwo w ręce ks, proboszcza 
Dzierzkie wieża.

Jako pierwszy zabrał głos kol. Łama- 
szewski, wskazując zebranym na niszczy­
cielską robotę żywiołów żydowskich w Pol­
sce. Jako drugi przemawiał kol. Czyż, któ­
ry zobrazował obecne położenie polityczne 
Polski wewnątrz i nazewnątrz. W dalszym 
ciągu uroczystości/ nastąpiła „dekoracja“ 
nowo przyjętych członków symboliczmemi 
„szczerbcami Chrobrego“, której dokonał 
kol. Łamaszewski. Po dekoracji w serdecz­
nych i gorących słowach przemówił 
ks. proboszcz Dzierzkiewicz, omawiając 
ważność złożonego przyrzeczenia. W koń- 
cowem przemówieniu kol. Łamaszewski 
wskazał zebranym drogi do budowy Wiel­

W. P. w Grodziskiem
Łtctne zebrania
ferat na temat „Cele i zadania O. W. P.“ 
wygłosił kol. Frankowski. Ze względów 
organizacyjnych przeniesiono siedzibę pla­
cówki z Strzelec do Grąblewa. Placówka 
nosi obecnie nazwę placówki Grąblewo. 
Kierownikiem mianowano kol. Woźnicza- 
ka.

W dniu 6 lipca odbyło się zebranie pla­
cówki Kubaczyn. Z ramienia pcw 
wydz. brali udział kol. F. Wawrzyniak i 
kol. L. Koliński, który zagaił zebranie ha­
słem „Młodzi czuwajcie“. Kol. Wawrzy­
niak wygłosił referat „Cele i zadania O. 
W. P.“. Obecnych było 22 kandydatów

W dniu 10 lipca brał Obóz udział w uro­
czystości Tow. Powstańców i Wojaków W 
karnych szeregach stanęło do pochodu 38 
koleżanek i 216 kolegów. Przed szeregami 
Młodych niosło dwóch członków w mun­
durkach thansparent z dużym napisem 
„Obóz Wielkiej Polski“. Podczas defilady, 
a także w ogrodzie publiczność witała po­
jawienie się karnych szeregów O. W P. 
entuzjastyczną burzą oklasków. Podczas 
uroczystego zebrania, w obecności preze­
sa Związku Pow. i Woj. p dr. Celichow- 
skiego, składali życzenia w imieniu pcw. 
wydziału i placówki Grodzisk kierownik 
pow. wydz. kol. dr. Mikołajczyk, a w imie­
niu placówki żeńskiej kier kol. Witucka, 
której przemówienie przyjęto hucznemi 
oklaskami.

W czwartek, dnia 28 lipca r. b. odbyło 
się w Grodzisku ogólne zebranie Mło­
dych placówek męskiej i żeńskiej oraz za­
proszonych starszych sympatyków. Raport 
placówki męskiej zdał kier, placówki L. 
Koliński kierownikowi pow wydz, kol dr. 
Mikołajczykowi, a placówki żeńskiej, kol. 
Frankowska kierowniczce placówki kol. 
Wituckiej. W szeregach placówki żeńskiej 
stanęło do raportu 38 koleżanek, a w sze­
regach męskich 158. Pd odśpiewaniu 
hymnu Młodych zagaił zebranie kierow­
nik pow wydziału i po powitaniu starsze­
go społeczeństwa z czcigodnym ks. probo­
szczem Kruszką na czele, wygłosił zajmu­
jący referat o hitleryzmie. Następny re­
ferat, o masoherji wygłosił kleryk semi­
narium duchownego w Gnieźnie Kosirki, 
a trzeci referat na temat „Charaktery“, 
kol. Wojciechowski. W wolnych głosach 
przemawiała kol. Witucka na temat dążeń 
młodego polskiego pokolenia żeńskiego, 
oraz ks proboszcz Kruszka, który zwrócił 
uwagę na wpływy masońsko - „sanacyjne“ 
w harcerstwie. Na zakończenie wzniósł 
kierownik powiatowy trzykrotny okrzyk 
na cześć Wielkiej Polski, który zebrani z 
entuzjazmem podjęli. Po odśpiewaniu 
„Boże coś Polskę“ rozeszli się zebrań’ w 
podniosłym nastroju do domu. Ze strony 
starszego społeczeństwa wyrażono życze­
nia częstszego urządzania takich wspól­
nych zebrań.

Zapowiedziany na dzień 24 lipca zjazd 
powiatowy . został przez województwo za­
kazany ze względu na „bezpieczeństwo pu­
bliczne“.

Dnia 16 lipca r. b. odbyło sie zebranie 
w Kurowie, gdzie referat na temat 
„Charaktery“ wygłosił kol. Wojciechowski. 
Po udzieleniu przez kol Kolińskiego in­
strukcyj organizacyjnych, zakończono ze­
branie odśpiewaniem hymnu Młodych

Dnia 18 lipca r. b. odbyło się zebranie 
organizacyjne w Kozio wie. Referat o 
.celach i zadaniach O. W. P. Wygłosił kol. 
Frankowski. Po omówieniu przez kol. Ko­
lińskiego różnych spraw organizacyjnych, 
utworzono w Kozlowie placówkę O. W P.

W dniu 27 lipca r. b. odbyło się tamże 
drugie zebranie, na którem referat wygło­
sił kol. Wojciechowski. Ze względów or­
ganizacyjnych uchwalono przyłączyć na- 
razie placówkę Kozłowo do placówki Uścię­
cice.

kiej i Potężnej Polski. Burze oklasków by­
ły dowodem zrozumienia i zadowolenia. Na 
zakończenie odśpiewano hymn Młodych.

Uroczyste zebranie w Żabnie.
Dnia 3 lipca odbyło się uroczyste zebra­

nie placówki O. W. P. w Żabnie, połączone 
z przyjęciem kandydatów na członków. 
Zebranie zagaił kol. kierownik placówki, 
oddając głos przybyłemu z Poznania pre­
legentowi, który wygłosi! referat pod tytu­
łem „Pasowanie na rycerzy“. Po dekoracji 
„szczerbcami“ kandydatów przemówił kol. 
Taciak, sekretarz placówki Mosina, wska­
zując na cele Obozu Wielkiej Polski. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych odśpie­
wano z wiarą hymn Młodych.

Piękna uroczystość w Chartowde.
W sobotę, dnia 30 lipca br. w Parku 

Narodowym na Malcie odbyła się piękna 
uroczystość przyjęcia nowych członków O. 
W. P. w poczet placówki Chartów® O 
godz. 20.30 zagaił zebranie kol. kier, pla­
cówki Chartowo J. Kopaszewski, który po­
witał delegata grodzkiego i powiatowego 
wydziału kol. E. Budniaka z Poznania oraz 
radnego miasta p. Augustyniaka, następnie

udzielił głosu kol. Budniakowi, który w 
obszernym referacie zaznajomił obecnych 
z niebezpieczeństwem niemieckiem. Na­
stępnie wskazał na niebywałe prowokacje, 
jakich się dopuszcza prasa żydowsko-„sa- 
nacyjna“, nie przebierając w środkach, a- 
by zohydzać O. W. P.

W dalszym ciągu przystąpiono do wrę­
czenia kilkudziesięciu nowym kandydatom 
.szczerbców Chrobrego“. Jeszcze raz kol. 
Budniak zwrócił się do nowo przyjętych i 
zaakcentował' ważność przyrzeczenia oraz 
wielkość pracy obozowej, jaka ich od tej 
chwili czeka. Na zakończenie odśpiewano 
hymn Młodych i hasłem „Młodzi czuwaj­
cie“ zakończono piękne zebranie. Po zebra­
niu placówka chartowska urządziła skrom­
ny wieczorek, w ścislem gronie obozowców 
i ich rodzin.

Podniosła uroczystość obozowa 
na Starolęce.

W niedzielę 31 lipca obchodziła pla­
cówka Obozu Wielkiej Polski na Starolęce 
podniosłą urozystość pierwszej rocznicy 
swego istnienia i dekoracji nowych człon­
ków.

O godz. 9 rano członkowie O W. P ze­
brali się w ogrodzie „Polonja“, gdzie ode­
brał raport delegat grodz, i pow. wydziału 
O. W. P, w Poznaniu kol. Z. Łamaszewski. 
Po raporcie udano się w karnych szere­
gach na mszę św., którą na intencję O W. 
P odprawił ks. dr. Gładysz. Uroczystym 
pochodem po mszy św udano się ulicami 
na salę „Polonji“, wzbudzając po drodze u 
zebranej publiczności karnością i sprężystą 
postawą podziw.

KRONIKA ORGANIZACYJNA
Z Dzielnicy Zachodniej

— Iw Obrzycku chcą mieć placówkę
O. W. P. W powiecie szamotulskim, on­
giś domenie „ciszakowców" młodzież miast 
i wsi coraz liczniej garnie się do szeregów 
Obozu Wielkiej Polski. Ostatnio na żąoa- 
nie grupy narodowej młodzieży rzemieśl- 
niczo-handlowej założono placówkę O W. 
P w Obrzycku. Na organizacy.jnem zebra­
niu obecny byl kol. Cabajski. powiatowy 
instruktor O W. P. z Szamotuł, który w 
serdecznych słowach zachęcał do wytrwa­
łej i karnej współpracy dla szczytnej idei 
O. W. P. Kierownikiem placówki miano­
wano kolegę Taranczewskiego Walerego. 
Dotąd zdeklarowało swoje przystąpienie 
przeszło 20 młodych narodowców i wolno 
żywić nadzieję, że liczba ta wkrótce się 
podniesie, gdyż zainteresowanie Obozem 
jest nadzwyczaj duże. (ox)

— Nowa placówka w pow. średzkłm: 
Sulęcinek. Dnia 24 lipca rb. odbyło się w 
miejscowości Sulęcinek zebranie celem zor­
ganizowania placówki O. W. P. Na zebra­
nie stawiło się 9 kandydatów. Tymczaso­
wym kierownikiem mianowany został kol. 
Łitke Kazimierz z Sulęcinka, sekretarzem 
kol. Blaszak Stanisław z Sulęcinka, skarb­
nikiem kol. Bartkowiak Jan. Na zebranie 
to wydelegowani zostali z pow. wydziału 
O. W. P. w Środzie kol. Kapturski Wła­
dysław i kol. Leporowski Edward. Przema­
wiał kol. Kapturski, deklarację ideową od­
czytał sekretarz pow. wydz. kol. Lepórow- 
ski. Z dniem 31 lipca b. r rozpoczął się 
kurs kandydatów.

— Z ruchu O. W. P. w pow. koźmiń­
skim. W niedzielę, dnia 17 lipca rb. odbyła 
się w Koźminie pod przewodnictwem kie­
rownika powiatowego kol. S. Ambroszkie- 
wicza odprawa kier, placówek. W odprawie 
brali udział wszyscy członkowie pow. wy­
działu oraz 8 kierowników placówek. Kier 
równik placówki Bialydwór uniewinnił się. 
Referat organizacyjny wygłosił kol. kie­
rownik, referat polityczny kol. dr. Stęszew- 
ski. Nad referatem organizacyjnym wywią­
zała się dyskusja, w której przemawiali 
kol. Bentsch, kol. Banaszak, kol. Serek oraz 
kol. dr. Stęszewski. Dnia 24 lipca brali 
członkowie placówek Staniewo, Skałowo i 
Koźmin udział w nabożeństwie za duszę 
śp. Stanisława Rychlika, członka placówki 
Staniewo. Po południu odbyło się w S»a- 
n i e w i e uroczyste zebranie placówki i o- 
kazji pierwszej rocznicy jej założenia. Re­
ferat o ideologii O. W. P. wygłosił kol. 
Baranowski, deklamacje kol. Nowak, refe­
rat o R. Dmowskim kol. kierownik powia­
towy, roczną działalność placówki omówił 
kol. Wawrzyn Serek, poczem uzupełniono 
kierownictwo placówki. Dotychczasowego 
kierownika kol. St. Ignasiaka zwolniono 
z powodu zmiany miejsca pobytu,/, a na 
jego miejsce zamianowano kol. Józefa Ce- 
rekwickiego, zastępcą kierownika kol. No­
waka Franciszka, sekretarzem kol. Serka 
Wawrzyna, skarbnikiem kol. Zmyślonego, 
doradcą kierownictwa kol. Baranowskiego. 
Na zakończenie wzniesiono oki-zyk na 
cześć Wielkiej Polski i R. Dmowskiego, po­
czem odśpiewano hymn Młodych.

— Po rocznej pracy na placówce w Sta/ 
nlewie (pow. koźmiński). Członkowie pla­
cówek O. W. P. z Staniewa i Koźmina 
brali udział w dniu 29 ub. m. w nabożeń­
stwie za duszę A p. Stanisława Rychlika, 
członka placówki O. W. P. w Staniewie. 
Nabożeństwo /odprawił ks. Musiał. — Po 
południu odbyła się w Staniewie pod prze­
wodnictwem kierownika powiatowego, 
kol. Sylw Amhroszkiewicza uroczyste ze­
branie z okazji pierwszej rocznicy założe­
nia staniewskiej placówki O. W. P. Na 
program składały się referaty: „Cel i za­
dania Obozu“, oraz referat „O Dmowskim“.

Uroczyste zebranie zagaił o godz. ii 
kierownik placówki kol. E. Dałkowski, wi­
tając w serdecznych słowach delegata 
grodz, i pow. wydziału O. W. P. kol. Ła- 
maszewskiego, delegatów poszczególnych 
placówek i licznie zebranych gości. p0 
krótkich słowach kier, placówki zabrał glos 
kol. Łamaszewski, który w referacie swym 
przedstawił zebranym wzniosłe cele O. W 
P. Wywody prelegenta wywołały żywy od­
dźwięk wśród zebranych, czego dowodem 
była burza oklasków.

Kiedy orkiestra gra hymn Młodych, kij. 
kudziesięciu nowych członków w "skupie­
niu składa przyrzeczenie na wierność idei 
narodowej. Po dekoracji przemówi! do ze­
branych kol. Gębara, który scharakteryzo­
wał ataki na całość naszych granic ze 
strony Niemiec. Do rozwoju placówki przy­
czynił się niemało energiczny i pełen ini- 
cjatywy kier. kol. Dałkowski. Odśpiewa­
niem hymnu Młodych zakończono podnio­
słą uroczystość.
Zebrania placówek w mieście i powiecie 

poznańskim.
Między innemi odbyły się następujące 

zebrania: 6 lipca w Chartowie, 10 lipca 
w Biskupicach, 11 lipca w Kobylnicy, 30 
lipca w Mosinie. 31 lipca w Lasku z refera­
tami kol. Mocka, KroSzyńskiego i Łama- 
szewskiego. Oprócz powyższych zebrań, na 
terenie m. Poznania odbyły się zebrania: 
6 lipca na Jeżycach, 7 lipca na Wildzie,' 
24 lipca na Winiarach, 3 sierpnia na Łaza­
rzu, 4 sierpnia na Dębcu, z referatami kol. 
dr. Szeiba, Jeskego, red. Jabłońskiego, Hm 
łasza i B. Łamaszewski ego.

raport o rocznej działalności placówki, de­
klamacja i śpiew. Sprawy organizacyjne, 
dotyczące placówki staniewskie j, referował 
kierownik pow. kol. Sylw. Ambroszkiewicz 
z Koźmina. Odśpiewaniem hymnu Młodych 
i okrzykiem na cześć Wielkiej Polski i R. 
Dmowskiego zakończono podniosłe zebra­
nie. Roczna praca placówki staniewskiej 
wydala imponujące wprost owoce.

— Zebranie placówki O. W. P. w Łabi- 
szynie (pow. szubiński). W dniu 29 lipca 
rb. wieczorem odbyło się w Łabiszynie ze­
branie placówki O. W. P, Po odebraniu ra­
portu od kol. Jana Łady, kol. Jerzy Czar­
necki, referent organizacyjny Okręgu Po- 
łudniowo-Pomorskiego, wygłosił obszerne 
przemówienie, charakteryzujące sytuację 
gspodarczą i polityczną kraju oraz stosu­
nek „sanacji“ i jej popleczników z t. zw. 
„Obrony Ludu“ i „Dziennika Bydgoskiego“ 
do Obozu. Zgórą półtoragodzinnych wywo­
dów kol. referenta zebrani wysłuchali w 
glębokiem skupieniu, darząc go szczerym 
i gorącym aplauzem. Następnie kol. Czar­
necki zamianował nowego kierownika pla­
cówki w o-sobie kol. Jana Łady i sekretarza 
—- kol. Gotowicza. Skarbnikiem nadal po­
został kol. Lewicki. Po omówieniu szeregu 
spraw organizacyjnych odśpiewano hymn 
Młodych, poczem kierownik placówki zam­
knął zebranie hasłem „Młodzi czuwajcie“. 
Duch, jaki panuje wśród kierownictwa i 
członków placówki łabiszyńskiej Obozu, 
pozwala żywić nadzieję w trwały i mocny 
jej rozwój.

-— Z Bydgoszczy. W dniu 5 lipca rb. od­
było się zebranie placówki III O. W. P. w 
Bydgoszczy. Po odebraniu od kierownika 
placówki, kol, Fr, Buławy raportu, kol. red. 
Zb. Łukaczyński, kontroler okręgów po­
morskich wygłosił gorące przemówienie, 
omawiając ataki wrogiej nam prasy na 
Obóz. Następnie kol. J. Czarnecki, kierow­
nik powiatowy przedstawił niebezpieczeń­
stwo niemieckie, odczytując na zakończe­
nie ślpbowanie, złożone przez Ślązaków na 
akade<mji 10-lecia przyłączenia tej dzielni­
cy do Polski. Na wezwanie kol. Buławy ze­
brani uczcili przez powstanie zmarłych ko- 
lęgów: śp. Poklękowskiego z Koronowa, i 
śp. Kulczyka z Bydgoszczy. Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych odśpiewano hymn 
Młodych i kierownik zamknął zebranie ha­
słem „Młodzi czuwajcie“.

— Zebranie placówki w Dąbrowie No­
wej (pow. bydgoski). W niedzielę, 10 lipca 
o godz. 12 w poł. odbyło się miesięczne 
zebranie Placówki O. W. P. w Dąbrowie 
Nowej. Na\ wstępie kierownik placówki, 
kol. Mieczysław Karaska złożył raport de­
legatowi powiatowego wydziału z Byd- 
goszzy kol. Janowi Konarskiemu, poczem 
kol. Br. Sobczak referował sprawę niemiec­
kich odszkodowań wojennych i związa­
nych z niemi niektórych zagadnień poli­
tyki międzynarodowej. Następnie kol. Ko­
narski przedstawił niebezpieczeństwo, gro­
żące Polsce od hitleryzmu. Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych zebranie zostało 
zakończone hymnem Młodych i hasłem o- 
bozowom „Czuwamy“.

Zakończenie kursu instruk­
torskiego 0. W. P. kobiet
W dniu 31 lipca rb. odbyło się pod Gnie­

znem uroczyste zakończenie kursu in­
struktorskiego O W. P. Kobiet z okręgoW 
Poznańskiego i Południowo-Pomorskieg?-

Kurs trwał przez cały tydzień i zakoń­
czył się odpowiednim egzaminem kandy­
datek. Na zakończenie kursu odbyła sie u- 
roezysta msza św., celebrowana przez &8, 
prałata Prądzyńskiego,
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550-lecie Jasnej Góry
Jedno jest w Polsce miejsce, nad ■ 

wszystkie inne świętsze, co skupia 
w sobie całą. Polskę, i z niebem ją 
jednoczy: Jasna Góra Często- 
c k o w s k a. Uświęcona modlitwami 
najgorętszemi, pobożnością najrzew­
niejszą całego narodu, — wsławiona 
obroną bohaterską i czcią najserdecz­
niejszą dla Matki Bożej, Królowej 
polskiej, — uczczona laskami, płyną- 
cemi tu z nieba przez tyle wieków 
za pośrednictwem Naszej Panienki 
Częstochowskiej.

Jasna Góra ma w sobie coś tak za­
chwycającego, i tak tu wszystko 
tchnie duchem religijnym i przejmuje 
do głębi duszy, że podziwiać ją tylko 
można, uwielbiać i odczuwać w so­
bie. A gdy z tej Jasnej Góry, opro­
mienionej chwalą Matki Bożej, ze 
szczytu tej wieży niebotycznej, spoj­
rzy się na wszystkie strony, myśl na­
tchniona uzbraja wzrok, i zdaje się 
stąd widzieć całą Polskę, aż do jej 
krańców ostatnich, z całą jej prze­
szłością. — i tych pobożnych królów 
polskich, którzy przed cudownym 
obrazem ukoronowane swoje głowy 
schylali i padając na twarz krzyżem, 
w największej pokorze i pokucie ka­
jali się u stóp Orędowniczki Narodu, 
— i tych ze wszystkich stron Polski 
pielgrzymów, miljony niezliczone, z 
chorągwiami i krzyżami, wznoszą­
cych błagalne wołania za Ojczyznę.

Na Jasnej Górze czuje się nad so­
bą jakby niebo otwarte i spływającą 
do serca łaskę Bożą życiodajną, cu­

OO. Paulini i obraz cudowny na Jasnej Górze

Akt fundacji klasztoru Paulinów na 
Jasnej Górze wydany został przez ks. 
Władysława Opolskiego dnia 9 sierpnia 
1382 r. w Częstochowie w obecności 
wielu świadków za zezwoleniem bisku­
pa krakowskiego Radlicy i za zgodą 
Henryka Biel‘a z Bleszna herbu Ostoja, 
proboszcza Częstochowskiego na Jasnej 
Górze. Kościół ten na Jasnej Górze, 
przy którym zostali fundowani Paulini 
od niepamiętnych czasów, z modrzewia 
wystawiony, był parafjalnym pod we­
zwaniem Wniebowzięcia Matki Bożej. 
Po osadzeniu Paulinów na Jasnej Gó­
rze, parafję przeniesiono do kościoła św. 
Zygmunta, który był przedtem filial­
nym.

Fundacja ta jednak ks. Opolskiego 
nie miała trwałej podstawy, gdyż głów­
nie na niepewnych dziesięcinach się za­
sadzała. Wskutek tego Paulini szukali 
opieki króla Władysława Jagiełły, i do­
piero Jagiełło, „chcąc“, jak się sam wy­
raża w akcie donacyjnym, „dzień osta­
tecznego sądu miłosierdtaemi uczynka­
mi dla siebie i dla najmilszej żony swo­
jej królowej Jadwigi uprzedzić“, hojnie 
uposaży! Paulinów, dając im na dzie­
dzictwo wsie: starą Częstochowę, Kro- 
wodżę, Grabówkę, Szarlejkę i Lgotę, 
°raz pasiekę miodową zwaną Łamiska, 
nadto roczny dochód czterech grzywien, 
«adal także wieczysty wstęp do lasów 
lir°lowskiCh na potrzeby klasztoru i 
Wieśniaków, należących do Paulinów'. 
z,aPis ten wydał w Krakowie 1393 roku

Sprawa propagandy Jasnej Góry
Z powodu 550-lecia Jasnej Góry 

„Kurjer Warszawski“ porusza nader 
ważmą sprawrę zaniedbanej dotychczas 
Wełnie propagandy na rzecz Jasnej 

°ry. Czytamy tam m. in. następujące 
słuszne uwagi:

„Jasna Góra jest jedymem na zie­
miach Polski miejscem, które ściąga 
vzez te wieki tak olbrzymie rzesze lu- 
u’ PWnącego złożyć modły dzięk- 

n/n,ae stwórcy za łaski doznane i u- 
Prosic o nowe laski w dalszym życiu, 

am, przed cudownym obrazem, sku-
S1?’ w mistycznej i przepotężnej 

i^2^® duchowej, głęboka wiara lu- 
mn' • której nie zdołały pó-
z Jat'|S'Z-yć żadne przeciw niej zakusy. I 
D Góry promieniuje ta wiara po- 
l®2 Serca wiernych po całej Polsce. 
s. rZE!5 na'dal ów mur obronny, który 
rów°Wl y Zlemie na-sze przez, wieki, .za- 
ców'n° on^' Podczas napadów inowier- 
Dn ' P?gan, jak w niedawne lata, gdy 
obron’Pu wi6rny swej misji lud Polski 
wschni jUroPP Przed naparciem hord 
Boga anicl1' Propagujących życie bez

Wan»*"3. G°ra t©dnak zbyt mało wysu- 
lest w propagandzie „wiaikbch

downiejszą nad wszystkie cuda. I sa­
me kolana się uginają, i same ręce się 
wznoszą, i westchnienia same z głębi 
serca się wyrywają, i łzy najrzewniej­
sze same płyną. I dusza uzdrowiona 
łaską, do życia na nowo wskrzeszona, 
wybucha w adoracji, w uwielbieniu 
ku Bogu, w najtkliwszej czułości do 
Matki Bożej — Jej macierzyńskiem 
błogosławieństwem i pociechą niebie­
ską uszczęśliwiona i uświęcona.

Niezwykłe, ogromne posiada Ja­
sna Góra znaczenie historyczne, — 
zespolona przedziwnemi węzłami z 
dziejami Narodu polskiego i Kościoła 
katolickiego w Polsce. Nic więc dziw­
nego, że rozpoczynające się dziś uro­
czystości obchodu jubileuszowego Ja­
snej Góry odbiły się donośnem echem 
wśród rzesz katolickich całej Polski, 
jak i w sercach wszystkich Polaków 
poza granicami, na całej kuli ziem­
skiej. Wszyscy myślą skupioną i 
sercem do głębi wzruszonem przeno­
simy się w tej chwili przed oblicze 
Najświętszej Panienki Częstochow­
skiej. Królowej Korony Polskiej, w cu­
downym wizerunku uzmysłowionej, 
by uprosić Ją o dalsze nieustające 
cudowne orędownictwo i uchylenie 
od Narodu i Ojczyzny wszelkich cźy- 
chających nieszczęść i ciężkich termi­
nów. A jednocześnie z piersi wszyst­
kich wyrywa się zgodne i potężne 
ślubowanie: Przy sztandarze Marji, 
Królowej Korony Polskiej, Naród pol­
ski wiernie stał i po wieczne czasy 
stać będzie.

dnia 24 lutego, a w 14 lat potem, roku 
1414, przywilejem w Sieradzu zapisał 
im jeszcze wieś Kalej w powiecie krze- 
pickim.

Mając przeto przez króla Władysła­
wa Jagiełłę zapewniony byt, OO. Pauli­
ni przez swoją wysoką świątobliwość, 
gorliwość pobożną, wspaniałe i wystaw­
ne nabożeństwa i wielkie odpusta, a na- 
dewązystko wielkie łaski i cuda, jakich 
doznawali udający się tu do Matki Bo­
żej w Jej przechwąlebnym obrazie, uj­
rzeli się niedługo otoczeni ze wszyst­
kich stron niezliczone mi prawie tłuma­
mi pobożnych pielgrzymów, przybywa­
jących nietylko z całej Polski, iecz i ze 
Śląska, Morawy, Czech, Prus i Węgier.

Chwała Boża, zbawienie ludzi, u- 
zdrawianych tu cudownie codziennie 
niemal na duszy i ciele przez pośrednic­
two Matki Bożej w świętym Jej obrazie, 
opromieniły tę jasną Górę, i Jasna Góra 
odrazu zajaśniała jakby niebios odbla­
skiem. Wprawdzie Polacy od samego 
początku swego nawrócenia do wiary 
przejęci byli wielkiem nabożeństwem 
do Matki Bożej, lecz dopiero tu, na Ja­
snej, Gńrze, rozwinęła się, albo lepiej i 
wyraźniej mówiąc, z nieba jako ubło- 
goslawiający dar życiodawczy spłynęła 
i zaszczepioną została w sercach pol­
skich ta cześć i gorąca pobożność do 
Matki Bożej, która stała się przez 
wszystkie wieki cechą każdego Polaka 
(Polonus unus defensor Marinę) i tre­
ścią narodowości polskiej.

rzeczy“ w Polsce. Być może, iż dzieje 
się to wskutek tego, że pomijając tu 
przyczynÿ, czynnik wiary bywa dziś 
niewątpliwie podważany lub niedoce­
niany, a nawet lekceważony. Są to 
sprawy często poruszane w słowie i 
druku zarówno przez kapłanów, jak 
prze® świeckich pisarzów, szczerych ka­
tolików. A jednak przypomnimy tu, iż 
na jednym ze zjazdów międzynarodo­
wych w sprawie turystyki we Włoszech 
w jednym z referatów wskazano wy­
raźnie, iż dla mas ludu katolickiego 
świata Jasna Góra ze swym cudami sły­
nącym obrazem mogłaby stanowić miej­
sce wielkich, masowych wędrówek, jak 
Lisieux, czy Lourdes we Francji.

W tym kierunku propaganda nasza 
zagranicą jest słaba, zbyt słaba. Jednak­
że w interesie samej turystyki i tych 
korzyści, jakie ona daje licznym kra­
jom, należałoby wysilić w tej mierze 
energję. Może propagatorzy nasi zagra­
nicą sami nie doceniają tych wielkich 
wartości duchowych, jakie Jasna Góra 
posiada w pojęciach katolików. Należa­
łoby ich w tym kierunku pouczyć.

Do wielkiej propagandy, o jakiej pi- 
szemy, byłby bardzo użyteczny należy-

cie przygotowany wielki film dziejowy, 
oparty na dostojeństwie i potężnej roli 
Jasnej Góry.

Myśl to nie nowa, uważamy jednak 
za obowiązek publicystyczny przypom­
nieć ją z okazji dni jubileuszowych.

Przed kilku laty poruszał w dłuższej 
rozmowie z niżej podpisanym sprawę 
powyższą przeor klasztoru Jasnogór­
skiego. Było to z okazji zaślubin w jed­
nym z pałaców magnackich w ziemi 
lubelskiej, dokąd przybył ks. przeor 
oo. Paulinów dla pobłogosławienia mło­
dej pary i doręczenia listu z błogosła­
wieństwem od Ojca św. Wówczas to 
ks. przeor zwracał gorąco uwagę na to, 
iż prasa winna propagować idee propa­
gandy znaczenia Jasnej Góry przy po­
mocy dziejowego filmu, który w razie 
odpowiedniego wykonania mógłby przez 
całe lata być wyświetlany nietylko w 
Polsce, lecz i w wielu krajach zagranicą.

Dotychczas o realizacji tego projek­
tu nie pomyślano. Być może, iż jedną 
z poważniejszych przyczyn jest fakt, że 
realizacja obrazów filmowych niemal 
wyłącznie bywa finansowana przez 
przedsiębiorców wyznania niechrześci­
jańskiego. Sa mklasztor nie posiada na 
to dostatecznych funduszów. Propagan­
da zaś nasza przy pomocy filmu nieraz 
wydają dość znaczne, sumy na obrazy 
bądź niekonieczne, bądź wątpliwej war­
tości, jednak nie zdołała docenić tych 
niewątpliwych korzyści, jakieny dala 
realizacja dziejów Jasnej Góry w obra­
zie filmowym. A przecież zajęcie się tą 
sprawą dałoby piękne pole do pracy hi­
storykom - badaczom, pisarzom o głę­
bokiej mocy duchowej j licznym rze­
szom związanym z realizacją filmów na 
wielką skalę.

Dzieje Jasnej Góry splątane są w ten 
sposób, iż obok wielkich faktów, zba­
danych przez historję i dających się 
stwierdzić dokumentami, przewija się 
przepiękna nić legend i opowieści prze­
różnych, nie potwierdzonych historycz­
nie, lecz posiadających wielki czar le­
gendarny, tak silnie przemawiający do 
wyobraźni tłumów i dający wiele no­
wych wzruszeń.

Igrzyska olimpijskie

Ostatni uczestnicy igrzysk u mety
Zakończenie zawodów w sportach wodnych — Wyjazd 

naszych wioślarzy i szermierzy do Meksyku

Los Amge 1 es, 13. 8. (Tel. wł.) Tra-
dycyjna pogoda w słonecznej Kaiifornji 
dopisała również i w sobotę, w ostatnim 
właściwie dniu rozgrywek sportowych. 
Dziś bowiem rozegrane zostaną wszyst­
kie finały, niedziela zaś, po za konkur­
sem hippicznym, przyniesie tylko for­
malne zamknięcie Olimp jady.

Na forze w Long Beach rozegrano 
dziś jako pierwszy finał bieg czwórek 
bez sternika. Zwyciężyła pewnie Anglja 
w czasie 6:58.1, nie oddając prowadze­
nia od startu. Drugie Niemcy 7:03, 31 
Włochy 7:04, 41 Ameryka 7:14.1.

Dwójki podwójne
Prowadzenie od startu ujęli Niem­

cy, utrzymując je do 1200 mtr. przed 
Ameryką, Kanadą i Włochami. Na 
1500 mtr. Amerykanie prowadzili o 
pół łodzi przed Niemcami, powiększa­
jąc swą przewagę na finiszu do półto­
rej łodzi.

Zwyciężyli Amerykanie w czasie 
7:12.2, 2. Niemcy 7:22.4, 3. Kanada
7:27.3, 4. Włochy 7:49.1.

Bieg ósemek
Ostatnia konkurencja wioślarska, 

bieg ósemek, przyniósł morderczą wal­
kę ną całej trasie Stanów Zjednoczo­
nych z Wiochami, z której ostatńiem u- 
derzeniem wioseł wyszła zwycięsko 
Ameryka w czasie 6:37.6, 2) Włochy
6:37.8, 3) Kanada 6:40.4, 4) Anglja 6:40.8.

Finały pływackie
Stadjon pływacki był wypełniony 

dziś do ostatniego miejsca. Zar pro­
mieni słonecznych, odbijający się od 
betonu trybun, stwarzał upal nie do 
zniesienia.

200 m ki. panów
W finale biegu na 200 mtr. stylem 

klasycznym zwyciężył Japończyk 
Tsuruta w czasie 2:45.4, powtarzając 
swe zwycięstwo z Amsterdamu. 2. Koi- 
ke (Jap) 2:46.6, 3. Ildefonso (Fin)
2:47.1, 4, Sietas (Niem) 2:48.5.

400 m dow. pań
W biegu 400 m styl. dow. pań zwy­

ciężyła Amerykanka Madison, usta­
lając nowy rekord światowy w czasie
5:28.5, 2. Knight (Am) 5:28.6. 8. Maa-

Wszak samo powstanie obrazu Mat- • 
ki Boskiej wiąże się z legendą, iż jest 
to dzieło św. Łukasza Ewangelisty, a 
zatem malowane jeszcze za życia Naj­
świętszej Panny. Go to za wspaniałe 
pole do wizyjnych obrazów dla artysty- 
pisarza o głębszym polocie ducha.

Historja sztuki nie potwierdza tej 
legendy, twierdząc, iż obraz ten stano­
wi dzieło sztuki bizantyjskiej z końca 
VIII, czy też początku IX wieku.

Ale to początek. Później jednak 
obraz ten, zarówno jak dzieje Jasnej 
Góry, wiąże się przecież z dziejami Pol­
ski od j£lV wieku, gdy obraz Matki Bo­
skiej przeniesiony b.vł za króla Ludwi­
ka z Bełza na Jasną Górę. Dzieje te 
wiążą się z królowaniem Władysława 
Jagiełły i królowej Jadwigi, Wazów, z 
napadami Szwedów i słynnej obrony 
przeora Augustyna Kordeckiego, aż do 
wielkiej roli, jaką odegrała Jasna Góra 
w tym potężnym akcie obrony wiary i 
wolności, jaką stanowiła Konfederacja 
Barska.

W dziejach Polski przedrozbiorowej 
Jasna Góra była mocną tarczą obrony 
wiary i wolności, ale odegrała też po­
ważną ■ rolę w czasach późniejszych, za 
niewoli. Umacniała się wciąż, jako ko­
lebka kultu religijnego, do której za­
wsze dążyły wielkie tłumy ludu wie­
rzącego.

Film, obrazujący dzieje Jasnej Góry 
i j.ej moc, promieniującą dotychczas na 
Polskę, mógłby mieć bardzo poważne 
znaczenie. Ktoby go mógł zrealizować? 
Twórczych sił dośćby się znalazło w 
Polsce. Rozpoczęcie tej pracy byłoby 
mocną podnietą dla tych sił niewątpli­
wie istniejących, lecz drzemiących w 
dzisiejszych czasach apatji, zniechęce­
nia i depresji powszechnej.

Pieniądze?.... Sądzimy, iż gdyby 
się zawiązało grono ludzi, dających rę­
kojmię należytego przejęcia się tą spra­
wą i wytrwałości — znalazłyby się pie­
niądze od miljonów wiernych, którzy 
rozumieją, czem była i jest Jasna Góra 
dla Polski.“ Jan Cz.

kal (Pol. Afr.) 5:47.3, 4. Cooper (An) 
5:58.8, 5. Godard (Fr) 5:59.4, 6. Forbes 
(Am) 6:06.

Finał 1500 m
1. Kitamaru (Jap) 19:12.4 — rekord 

olimpijski, 2. Makino (Jap) 19:14.1, 
3. Christy (Am) 19:39.5, 4. Ryan (Au- 
śtralja) 19:45.4, 5. Crabbe (Am) 20:02.1, 
6. Taris (Fr) 20:09.1.

Los Angeles, 13. 8. (PAT.) Pol­
ska ekspedycja olimpijska, która zakoń­
czyła już wszystkie rozgrywki, wyjeż­
dża w niedzielę wraz z miejscową ko­
lon ją polską na wycieczkę do Meksyku.

W poniedziałek ekspedycja nasza u- 
daje śiię do Chicago w ślad za lekko­
atletami.

Los A n g e 1 e s, 13. 8. (PAT.) — W 
olimpijskim turnieju strzeleckim roze­
grano strzelanie z broni krótkiej (pisto­
lety) .

Pierwsze miejsce zajął Włoch Mori- 
gi przed Niemcem Maxem i Włochem 
Mateucci.

Los Angeles, 13. 8. (PAT.) W 
ostatniej konkurencji olimpijskiej; w 
której wzięli udział Polacy, t. j. w in­
dywidualnym turnieju na szable, Po­
lacy odpadli w rozgrywkach półfinało­
wych. Zawodnicy nasi Papee, Nycz i 
Segda byli wyraźnie przemęczeni po- 
.przedniemi spotkaniami. Mimo to od­
nieśli oni w półfinałach kilka świetnych 
zwycięstw. Nycz pokonał Meksykańczy- 
ka Recio, a najlepszy nasz szablista Pa­
pee odniósł świetne zwycięstwo nad do­
skonałym Węgrym Petschauerem oraz 
nad Meksykańczykiem Recio. Segda w 
ostatniej rozgrywce otrzymał bolesny 
cios w rękę. Ręka spuchła i Segda nie 
mógł wogóle stanąć do rozgrywek fina­
łowych.

Do finału zakwalifikowali się Ame­
rykanie — Huffman i Armitage, Włosi’ 
— Vecci, Salafia i Gaudini, Węgrzy — 
Piller, Petschauer i Kalios, Niemiec — 
Casmir j Duńczyk — Ossier.

Zapisy na Mlnnków wspierających 
T, C, L, przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. L. znajdują się przy ul. św, Mar­
cina 37, tel, 10-50, gdzie przyjmnje się 

saptey aa szlonków.
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Zlot Sokolstwa Okręgu Poznańskiego
Dziś odbędą się pokazy gimnastyczne a w dniu jutrzejszym 

zawody lekkoatletyczne

W ostatniej chwili przypominamy 
dzisiejszy Zlot Sokola, który się odbę­
dzie na boisku przy Drodze Dębiń­
skiej.

Program Zlotu jest następujący:
O godz. 6,30 rozpoczynają, się ćwi­

czenia zlotowe druhów,
godz. 7,30 próba ćwiczeń zlotowych 

druchen,
ogdz. 8,30 próba ćwiczeń zlotowych 

męskiej młodzieży sokolej.
godz. 9,30 ćwiczenia zlotowe soko­

lej młodzieży żeńskiej.
Próby ćwiczeń zlotowych odbędą 

się na boisku Sokoła.
O godz. 10.30 zbiórka na boisku, 

poczem wymarsz na nabożeństwo, 
które się odbędzie o godz. 11 w ko­
ściele pobemardyńskim.

O godz. 12 wyruszy pochód sokoli 
ulicami miasta na defiladę.

Po południu o godz. 16 wejście 
drużyn sokolich na boisko i otwarcie 
Zlotu.

O godz. 16,30 pokazy gimnastyczne, 
poczem zamknięcie Zlotu.

Wieczorem o godz. 20 zabawa soko­
la w ćwiczni na boisku. Wstęp wolny. 
W sali Belweder odbędzie się zaba­
wa, na której obowiązuje mundur so­
koli lub strój wieczorowy.

Jutro, w poniedziałek, z okazji 
Zlotu odbędzie się schadzka sokolstwa 
w Grandce przy pl. Wolności (koncert 
muzyki słowiańskiej). O godz. 16 na 
boisku Sokoła zawody lekkoatletycz­
ne i pokazy ćwiczeń i gier sportowych, 
akrobacje, wyścigi itp.

Obywatelstwo naszego miasta z 
pewnością tłumnie przybędzie na Zlot

Po wyroku na Piekuckiego i towarzyszy
Zastosowanie okoliczności łagodzących — Pogłoski 

o apelacji

Wczorajszego wyroku w sprawie 
Piekuckiego i towarzyszy oskarżeni wy­
słuchali z całym spokojem. W stosun­
ku d)o oskarżonych, zwłaszcza do Pie­
kuckiego, sąd przy wymiarze kary za­
stosował daleko idące okoliczności ła­
godzące ze wizględu na pewne zasługi 
jego na polu spolecznem. Dotychczas

Z TEATRU
TEATR NOWY: Widowisko rybałtowskle.
I. Dziewosiąb dworski. II. Komedja ry­
bałtowska nowa. III. Mięsopust. — Wy­
stęp gościnny Teatru im. Żeromskiego 
z Warszawy. Inscenizacja Leona Schille­
ra; ubiory i maszkary Wi. Daszewskie­
go; śpiewy i symfonje Romana Palestra; 
plastyka Jadwigi Hryniewieckiej.

Wczoraj Teątr im. Żeromskiego 
przedstawił się nam naprawdę, już bez 
żartów. Pokazał, z czem do nas przy­
był i co umie. Przekonał nas, że jest 
teatrem i że jako teatr pełni nale­
życie misję kulturalną.

Przybył do nas pod firmą pani Sol­
skiej, więc było do przewidzenia, że 
przyniósł z sobą nie byłeco. Jednak co 
wczoraj nam pokazał, było rekomenda­
cją ponad spodziewanie dobrą.

Nie tak dobrze spisał się Poznań, bo 
posunął swą nieufność względem „nie­
wiadomej“ tak dalece, iż nawet ten wie­
le obiecujący tytuł „Widowisko rybał­
towskie“, którego dobra sława przecież 
już zdążyła oblecieć kraj cały, nie ścią­
gnął do teatru pokaźnej ilości widzów. 
No, ale to się zmieni! Jeszcze u nas 
„Widowisko rybałtowskie“ dla teatrowi 
komplet.

Powinno dać. Bo nie można się tłu­
maczyć, że upał i że w sali duszno. To 
dobre na codzień, lecz nie wtenczas, 
gdy chodlzi o pierwszej klasy biesiadę 
duchową.

Jeżeli nie starsi, to tłumnie na przed­
stawienie komedyj rybałtowskich podą­
ży przedewszystkiem młodzież, zwła­
szcza ta, łjtóra się uczy dziejów naszej 
kultury i piśmiennictwa, i zapragnie za­
poznać się poglądowo z początkami tea­
tru w Polsce. Zresztą wszyscy, intere­
sujący się sprawami ojczystemi, podążą.

„Widowisko rybałtowskie“ jest zna­
komitym wynikiem żmudnych studjów

i jutrzejsze zawody, aby zamanifesto­
wać w ten sposób swą łączność z za­
służoną organizacją narodową, jaką 
jest Sokół, (kl)

Dożynki w Kiekrzu
Nad malowniczem jeziorem w Kie­

krzu odbędzie się dziś wielka wenta i 
dożynki.

Czysty zysk z zabawy przeznacza się 
na kupno dzwonów dla miejscowego 
kościoła. Wstęp 50 gr., dla dzieci poni­
żej 14 lat 25 gr.

żydzi skatowali chłopca
Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.) — W 

ubiegłym tygodniu we Władysławowie 
w pow. konińskim chłopiec szkolny, 
Maciaszek, zajrzał z ciekawości przez 
okno do położonej za miastem bożnicy. 
Fakt ten do tego stopnia oburzył Żydów, 
że natychmiast z rabinem na czele obili 
chłopca do utraty przytomności. Może 
byliby nawet chłopca zakatowali na 
śmierć, gdyby nie inny chłopiec, pilnu­
jący owocu w sadzie, który, widząc gro­
żące niebezpieczeństwo, przywołał po­
moc kilku miejscowych ludzi, którzy 
z trudem zdołali wyrwać dziecko z rąk 
rozjątrzonej tłuszczy.

Wezwana policja zaaresztowała naj- 
zaciekłejszych oprawców i odstawiła do 
miejscowego posterunku, gdzie spisano 
protokół.

żadna ze stron nie wniosła apelacji, krą­
żą jednak pogłoski, że może to nastąpić 
w najbliższych dniach, ponieważ nie­
którzy z zasądzonych mają być niezado­
woleni z wyroku.

Główni oskarżeni opuścili wczoraj 
gmach sądowy dopiero po rozejściu się 
tłumu. (®)

historyczno - kulturalnych. Oparte jest 
na pracy badawczej w tym zakresie 
ostatniej doby. Owocem tej pracy jest 
odkrycie, iż z literaturą polską wieku 
XVII. nie jest tak źle, jak to się potocz­
nie jeszcze czyta u nas w przestarzałych 
podręcznikach. Przedstawieni© jest bar­
dzo udatną ilustracją tego faktu.

Przedstawiono trzy komedje rybał­
towskie. Pierwsza, pochodzący z r. 1620 
„Dziewosiąb dworski“, zawiera tenden­
cję religijno - moralną. Zloty młodzie­
niec, pod pozorem szukania żony, jeź­
dzi po świecie, hula i marnotrawi ojco­
wiznę. Djabeł czyha na jego duszę, a 
gdy już zdaje się, że młodzieniec dojrzał 
dla piekła, zbliża się śmierć. Lecz w 
ostatniej chwili grzesznik kaja się w 
skrusze, a wtenczas Wiara i Anioł wy­
dzierają jego duszę czartom. — Rybałt 
przedstawił podróż hulaszczą nader 
zręcznie/i pomysłowo; w części końco­
wej jest słabszy } naiwniejszy, zresztą 
w zgodzie z duchem czasu.

Wcale wyborna jest następna „Ko­
medja rybałtowska nowa“, pochodząca 
z r. 1615. Przedstawia ona w sposób 
dość dosadny stosunki w królewszczy- 
znach, grabionych w myśl praw i zwy­
czajów przez nieopłacone wojska kró­
lewskie. Twórca komedji posiadał by­
stry zmysł obserwacyjny i doskonały 
•dowcip, niemniej czułe serce dla cier­
pień ludu wiejskiego.

Ostatnia komedja, „Mięsopust“ (z r. 
1622), jest może czemś w rodzaju naszej

M&teLi mmmm, 
„$zppe/rTru/riik"z

Z obawy przed komornikiem
Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.) Dnia 

10 bm. w godzinach rannych do mie­
szkania Dawida Rytterbanda w Piotr­
kowie Trybunalskim przybył sekwe- 
strator urzędu skarbowego oelem za­
brania rzeczy za zaległe podatki. Ponie­
waż właściciel był nieobecny, służąca 
odmówiła otwarcia drzwi. Mimo to ko­
mornik przy pomocy ślusarza w towa­
rzystwie policjanta wszedł do środka. 
Wówczas służąca z dzikim okrzykiem 
przerażenia podbiegła do okna, otwo­
rzyła je i skoczyła z pierwszego piętra 
na bruk podwórza.

Mocno potłuczoną i nieprzytomną 
służącą przewieziono do szpitala Kasy 
Chorych, a komornik pod wrażeniem 
wypadku egzekucję przerwał.

Przy otyłości pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józeia“ przemianę ma- 
terji w organizmie i wpływa na wysmu- 
kłość kształtów. Żądać w aptekach i dróg.

np 4 866

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Nocna adoracja Najśw. Sakramen­
tu w rocznicę „Cudu nad Wisłą“. Wydział
Eucharystyczny Sodalicji Pań w Pozna­
niu urządza w nocy z 14 na 15 bm. do­
roczną adorację Najśw Sakramentu w 
kościele Św. Marcina. Początek w nie­
dzielę o godz. 19,30. Zakończenie 15 bm. 
rano mszą św. o godzinie 6-tej. Członków 
Sodalicyj Poznańskich i wszystkich wier­
nych prosimy o liczny udział w nabożeń­
stwie.

SPORT
Tennis

Drugi dzień turnieju „Warty“ o mi­
strzostwo oddziału tennisowego przy­
niósł następujące wyniki:

Janicki — Hybsz 6:2, 6:2; Jur — No­
wicki 6:4, 6:2; Linke — Blomberg 6:1, 3:6, 
6:1; Kasprzak — Chmielewski 6:0, 6:1; 
Janicki — Stachecki 6:2, 6:3; Rypiński— 
Linke 8:6, 3:6, 8:6, Gry pocieszenia: Ost- 
waldt — Blomberg 6:4, 6:3; Kobyliński— 
Jeszka 6:1, 6:1; oraz Hybsz — Jezierski 
6:1, 7:5.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zach. 
Polski (teł. 55-55), ul Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy.

dzisiejszej farsy, lub bardzo „lekkiej“ 
komedji obyczajowej. Ośmiesza nieu- 
miarkowanych wyznawców Bachusa i 
na scenie pijaka jednego zamienia do­
wcipnie w bydlę.

Inscenizacja tych trzech utworów 
bezrobotnych nauczycieli z przed 300 lat 
jest istotnie wspaniała. Trudno stwier­
dzić, ile p. Schiller dodał łub ujął, lecz 
trzeba uznać, iż ujęcie i oprawa wido­
wiska są po mistrzowsku utrzymane w 
duchu przedstawionej epoki. W tymże 
duchu wiernie utrzymaną jest część mu­
zyczna przedstawienia; domniemane 
motywy muzyczne z owych czasów oka­
zały się słuchowo bardzo mdlemi, w nie­
których partjach są wprost zachwyca­
jące.

Artyści grali z widocznym zapałem. 
Widać temat ich porwał j poczucie 
wartości przedstawienia. Ni© było tu 
pola do popisu dla pierwszorzędnych 
sił, widoczne jednak jest, iż niejeden z 
występujących tu aktorów, jeżeli nie 
jest siłą pierwszorzędną,, ma poważne 
zadatki na to. /

Pod kierownictwem tak powołanem, 
jak p. Solskiej,, przedstawienie wręcz 
nie mogło być mnie udatne; znać było 
w każdym szczególe sumiepna i grun­
towną pieczę reżyserską.

„Widowisko rybałtowskie“ jest 
czemś zupełnie wyjątkowem., Nic po­
dobnego jeszcze u nas nie było. Należy 
zatapi skorzystać ze sposobności i zoba­
czyć je. (wu)

ao

Do Zareadu Kursów Maturycznych 
„WIEDZ A“

w Krakowie
ul. Studencka 14

Nimiejszem składamy Szanownemu Żarz’», 
down i całemu Gronu Szan P.P Profesorów 
serdeczne wyrazy podz:,-kowania za najeży/« 
przygotowanie w drod-ze korespondencji naszych 
kandydatek a mianowic/e' Bożeny Pn.ewsk.ei 
ora® Anny Sobieszkówny , które złożyły eaza 
min nadzwyczajny z 8 miu klas Szkoły pi' 
wszechnej, dnia 8 czerwca 1932 r w Szkole P«. 
wszechnej im. Z. Oleśnickiego w Krakowie, 
z wynikiem bardzo dobrym, oraz Heieiny ¿¡ł 
łacińskiej i Bronisławy Jackiewiczówny któro 
złożyły dnia 15. czerwca 1932 r egzamin nad­
zwyczajny z 6-ciu klas gimn ty hum w 
Państw. Gimn IV. im H. Sienkiewicza w Kt7. 
kowie . Pp 3 828-71)0«Zarazem z przyjemnością stwierdzamy żb 
»krypta Panów bo opracowane wzorowo. Meto- 
da przygotowania, przez Panów stosowana uraz 
staranność i troskliwość jaka Panowie otaczaj» 
»woich uczniów w ciągu całego okresu przjL-n. 
towania — zasługują na pełne uznania.

Klasztor SS. N M. Panny Miłosiernej 
w Łagiewnikach pod Krakowem.

KALENDARZYK
Niedziela, 14 sierpnia 1932.

Słońce: wschód 4,33; — zachód 19,20; 
długość dnia 14 godz. 47 min.

Księżyc: wschód 19,00; — zachód 1,29; 
przed pełnią.

Kał. rzk.: Euzebjusz; jutro Wniebowzię­
cie N. M. P.

Kai. słów.: Dobrowoj; jutro Jacław Św.

Zebrania
Dziś o 8 Tow. Uczestników Powstania 

Wlkp. z okazji 10-iecia zbiórka na 
Górnej Wildzie 75;

— Tow. Krawców u p. Gaworskiego, 
Nowy Rynek 4;

o 11 Zw. Instalatorów, Blacharzy i 
Monterów w „Llu" u p. Ograbowicza, 
ul. Ślusarska 6;

o 11 Zw Cechowych Czeladzi Ciesiel­
skich na Wlkp u p. Koniecznego, ul. 
Masztalarska 2;

o 14 Zw. b. Czwartaków Koło Pozn. na 
Warowni VII;

o 15 Kat Tow. Robotników Polskich 
(Fara) w ochronce ul. Gołębia;

o 20 Zespół Stowarzyszeń „Milicja" 
i Chór Seraficki — przedstawienie 
amatorskie w Dworze Huggera, ul. 
Śniadeckich 12;

Jutro o 9 Stów. Młodych Polek I zlot 
Okręgu Podpozn. — naboż. w koście­
le Św. Michała; następnie pochód 
przez miasto; o godz. 12 akademja 
w sali Ogrodu Zoologicznego;

o 10 Zebranie b. górników w sali „Po- 
lonja", ul. Marsz. Focha 85;

o 10,30 „Sokói" Kasa Zapomogowa przy 
okręgu Pozn. — walne zebranie na 
boisku sokołem;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem, 

St Rynek 41. — Apteka św. Piotra, 
ul, Półwiejska 1. — Apteka św Mar­
cina. ul. Ratajczaka 12. — Apteka 
Śródecka Rynek Śródecki 1.

Wilda: Apteka przy Bramie Wildeckiej, 
G Wilda 3. — Apteka „Fortuna", 
Górna Wilda 96.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul Mickie­
wicza 22. — Apteka pod Opatrz­
nością, ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha 72.

W innych dzielnicach apteki tam się znaj­
dujące,.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marii z Sikorskich Dakowskiej 

o godz. 16.30 z kapl. cment. na Gór- 
czynie.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Katarzyna 11“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Białe fartuszki" -s

występ teatru Ireny Solskiej.
Scena Letnia na Solaczn: Dziś — „Skah 

mierzanki" (komedjo-opera).
Teatr Letni (w ogrodzie pl Nowomiejski) 

Dziś — „Ulani Księcia Józefa".

SKÓRZANA PAPIEROŚNICA 
dla palaczy tutek (gilz)

ALTESSE
MOKKA PEŁŃ O WATKI 
Jako premja za 50 wieczek

Tp 1043

Tw 336
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Ostatnie trzy dni pożegnalnych go­
ścinnych występów Roberta Boelkego 
wypełni w niedzielę „Katarzyną II", 
w poniedziałek „Genjusz i kucharka” 
oraz we wtorek po raz ostatni „Kata-V TT11rzyna H •

Z Teatru Nowego
Dziś trzeci zkolei występ warszaw­

skiego teatru im. St. Żeromskiego pod 
kierownictwem Ireny Solskiej. Ode­
grany będzie przemiły wodewil K. 
Krnmłowskiego „Białe fartuszki*’.

W poniedziałek powtórzone zosta­
nie wspaniałe „Widowisko rybaltcjw- 
skie", stanowiące jedno z najciekaw­
szych widowisk teatralnych..

We wtorek po raz ostatni „Białe 
fartuszki“.

Scena letnia na Solaezu
Przepiękna komedjo - opera J. N. 

Karaibskiego „Skalmierzanki“, cie­
szącą się na sołackięj scenie letniej 
tak niebywałem powodzeniem, zosta­
nie wystawiona dziś, oraz jutro, w po­
niedziałek, o godz. 8 wiec?.

Niskie ceny umożliwiają wszyst­

kim wzięcie udziału w tem widowi­
sku, jakiego Poznań nią miał jeszcze 
i o którem całe miasto mówi z naj­
wyższym zachwytem.

Z Teatru Letniego
Dziś i jutro przemiła krotochwila 

ze śpiewami i tańcami „Ułani Księcia 
Józefa“. Niefrasobliwy humor, jaki 
towarzyszy całej akcji od początku do 
końca przedstawienia, ognisty mazur, 
piękne piosenki ułańskie oraz ładna 
ilustracja muzyczna wprowadza wi­
dza w tak miły i sympatyczny nastrój, 
że przy otwartej kurtynie wielokrot­
nie rozlegają się długo niemilknące 
oklaski.

Ze Stów. Młodych Polek
Obchód 10-lecia i poświęcenie sztandaru 

w Tarnowie Podgórnem __
W dniu 7 sierpnia 1932 r. obchodziło 

Stów. Młodych Polek w Tarnowie Podg. 
obchód 10-lecia i poświęcenie sztandaru. 
Pomimo niepogody sala Czerwonego Krzy­
ża zapełniła się przybyłem! druchnami i 
druhami z SMP. z Poznania, Tarnowa i 
okolicy. Tow. „Sokół“, również członkami 
miejscowych towarzystw. Ó godz 10,30

wyruszono w pochodzie do kośeioła, gdzie
odbyło sję poświęcenie sztandaru. Kaza­
nie okolicznościowe wygłosił patron Stów 
ks. dziekan Niklewicź. Po nabożeństwie 
oddały wszystkie organizacje sztandarowi 
eześć. O godz. 12 odbyła się uroczysta a- 
kademja na sali Czerw. Krzyża. Po za­
gajeniu. wspólnym śpiewie i deklamacji, 
sprawozdanie z dziesięcioletniej działal­
ności zdaią dręh. Marja Bryzówna. Na­
wiązując do uroczystości obchodu 10-lecia 
wręczył ks. patron drch Izabeli Śtępczyń- 
skiej, obecnej prezesce, w dowód uznania 
za pracę 10-letnią, dyplom. Następnie w 
imieniu dyrektorki Związku składali ży­
czenia: pp. Śmierzewska życzenia pomyśl­
nego rozwoju i owocnej pracy. Rzczerkow- 
ska w imieniu okręgu oraz prezesi nast. 
towarzystw: Kółko Rolnicze, Tow. Powst. 
i Wojaków, Tow. Sokół' Robotników Ka­
tolickich. Tow Inw Wojennych, SMP mę­
skie Tarnowo, a z pozamiejscowych nast. 
Tow: Sokół — Ceradz. SMP. — Wilda, 
Kiękrz, Lusowo, • Fabiąnowo i Kaźmierz, 
SMP. męskie: Swadzim. Kaźmierz i dele­
gat wydziału grodzkiego O. W. P. z Pozna­
nia (p Konwiński) W imieniu chrzest­
nych składali życzenia pp.: Bystry, Wy­
socki, Chyliński. Koszela i Kubiakowa. —

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśnięwieza w Poznaniu.

Na zakończenie akademji odegrały druch-
py z SMP. z Wildy uscenizowaną „Odę do 
młodości", a obchód zakończył wspólny 
śpiew i obiad, po którym udano się na 
nieszpory.

WENTA.
Bractwa Wstrzemięźliwości 

Matki Boskie] Bolesn. na św. Łazarzu

w ponietołtk liii 15 sierpnia 
w ogrodzie przy ul. Hiegolewsktrh 22

Program bardzo urozmaicony: lo- 
terja fantowa, strzelanie do tarczy, 
gra w rybę, kostki i inne niespo­
dzianki. Dla dzieci: wyścigi, różne 
gry o nagrody, polonez z czapeczka­
mi oraz jazdą na osiołku Przygry­
wać będzie orkiestra wojskowa (7 b. 
saperów). Początek o godzinie 15-tej. 
Wstęp 30 gr., dla dzieci 10 gr. Czysty 
zysk przeznaczony na zapłacenie no­
wego sztandaru.

Bratnie organizacje i wszystkich 
życzliwych uprzejmie zaprasza
zwp 15 517/18 Zarząd.

ZRAZY DRZEW OWOCOWYCH, OZDOBNYCH IGLASTYCH 
oraz SADZONKI TRUSKAWEK
w najbogatszych w brało sortymentach 

polecają do OCZKOWANIA 
po cenach znacznie zniżonych

SZKÓŁKI PODZAMECKIE
poczta MACIEJOWICE, woj. LUBELSKIE. np 4 883

SZKOŁA ZARZĄDCZYŃ
IM. JENERAŁOWEJ ZAMOYSKIEJ

przysposabiająca wykwalifikowaiie kierowniczki gosntrtiaT- 
cze dla sanatoriów, szpitali, pensjonatów i innych insty- 

tucyo społecznych, zostanie otwartą we wrześnią r. b- 
Informacje i zapisy: godz. 16—18

WARSZAWA. Koszykowa 6 a, m. i. Telef. 9-70.91

SMALEC
krajowy, czysto wieprzowy 

zł 2 za kłgr.
Topielnia smalcu 

ttt. Masłowski, Warszawa, 
Nowy Świat 26.

Zaliczenie kolejowe. Wyma-i 
gany zadatek. np 49U4

W komis
meble przyjmuje Dana Komisowy 
Wroniecka 6/8.zdw 87 Nń

Agentów
sumiennych do sprzedaży na ra­
ty pierwszorzędnych krajów ego | 
wyrobu sprzętów gospodarstwa 
domowego poszukuje przedstawi- 
ciestwo poważnych instytusyj 
handlowych Wysoka prowizja. 
Oferty Kurier Pozn. adw 87 516

Polowanie
wydzierżawimy w dniu 21 sierpnia p godz. W-tej. w Tar­
gowej Górce, pow. średzki obsz. 494 ha najwięcej dającemu, 
nw 4 886 Przewodniczący spółki łowieckie].

Na linji

Poznań-Grodzisk
kursuje

Wodni) autobus
Odjazd z Grodziska«

godz. 8,10 rano, 16,10 po południu
Odjazd z Poznania:

12,30 w pot, 19,00 wieczorem 
z pl. Drwęskiego lub 10 minut wcześniej

z ul. Wrocławskiej. zp 15 526

Przedsiębiorstwo Autobusowe — Stęszew.

kurs gospodąr- 
np 48' 8

äjlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllljllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllilllllllllilllllllg

= Dokąd pojechać na dwa dni świąt? 1

ZAKOPANE-KUŹNICĘ
na rocznyprzyjmuje zapisy 

etwa domowego.

DO BĄBLINA
Pociągi odchodzą z Poznania« 7,50, 14,13 i 19,55. -

—»—w—»—: np 4571

Odwołanie przetargu
Przetarg przymusowy wyznaczony na dzień 16»g© 

sierpnia r. b. godz. 11 w Więckowicach odwołuje się, 
Gałdyński, kom.- sąd. » pot. Poznań, Szamarzewskiego 14 
■ z 550

Nawet przy użyciu tak wysoko wartościowego 
i jedynego środka do prania jakiem jest Persil 
nie powinno się dwukrotnie używać tej samej 
"rody do zagotowania bielizny. W wodzie już 
gotowanej można raz jeszcze przeprać jedynie 
grubszą bieliznę kolorową jak fartuchy kuchen- 
ne» kitelki dziecięce itp. — Biała bielizna wy- 
maga zawsze świeżego rozczynu Persilu» który 

rozpuścić należy w zimnej wodzie.

Na 3 wiadra wody rozpuszcza się paczkę Persilu bez dalszych 
domieszek.

Piorąc w ten sposób, otrzymujemy najwspanialszą bieliznę i ochraniamy ją,
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Napisowe siowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 13U 
1 t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

„Zachęta“
osiedle chrzęścijańsk.e po obu 
stronach toru kolejowego przy 
przystanku Dąbrową-Leśna kolei 
Warszawa Bielany Łomianki. 3 
kilometry od granic Warszawy. 
Miejscowość sucha zdrowa, na­
około lasy sosnowe komunikacja 
kolejowa^ i autobusowa. Elek­
tryczność. lekarka obok miastecz­
ko. kośc’ól szkoły apteka Tanie 
parcele dwuletnie spłaty hipote­
ka -Czysta akty natychmiast od 
zł l.oO za metr. Informacje: Ja- 
m.na Nowak poczta Łomianki, 
koło Warszawy. dw 789

Lodownia
fabrykat Echenbach 110X85. De 
biec W iśniowa 102. zijip 88101

Siatka
dc wodnej ondu­
lacji na prze­
dział lub pod 
gore daje piekne 
fale szt. 5 zł. 
płyn do zwilża 
nia włosów but.
1.50 zł tylko, u
Wenzlika Aleje Marcinkowskie­
go 19. dw Ml

i

Do sprzedania
hotel i pensjonat ..Stamary" Za- 
kopane Informacyj u zarządcy 
masy konkursowej adwokata 
Władysława Giadkiewieza w No­
wym T argu.. ul. Kowaniec 30 — 
Oferty do 15 września 1932.
. nw 4.736

Czystorasowe
młode boKsery 6—8 tygodniowe 
na sprzedaż. Pani v Hantelmapn 
Baborówtko p. Szamotuły.,

zd w 86 619
Jadalnie — sypialnie

w śolidnem wykonaniu sprzeda 
tanio stolarnia Czarnecki. Swa­
rzędz, rwj 2609

Od 2,75
szkolne fartuszki

(płaszczyki) poleca wszelkich fa­
sonach i gatunkach w olbrzymim 
wyborze Fabryka Bielizny J. 
Schubert Wrocławska 3
 Pp 531-30.73

54 morgi
ziemi buraczane j. całkiem żni­
wem inwentarzem 13 000. wpła­
ty 4 090 złotych. Błoch i Dł uga 5. 
Poznań. zdip 87 046

Skład kołonjalny
w ńajlepszem położeniu Torunia,

. zi urządzeniem i towarem okazyj­
nie do sprzedania. Do objęcia 
potrzeba 9 000 zl. wplata według 
ugody. Zgłoszenia do ..Par" To­
ruń Szeroka 43 pod Nr. 187

Pw 3789/64,187

Wózek
•cizie plecy u o woezesn a sportk a 
tanii-o Małe Garbary 4. mieszka­
lnie 1. od 2—5. zdp 88 146

Restauracja
w śródmieściu ż pełna koncesja 
do oHdzierżawienia lub do sprze-i 
dania. Zgłoszenia pod zdp 88127 
do Kurjera Poznańskiego.

Do Społeczeństwa Polskiego 
m. Poznania i Wielkopolski i

Olimpiada w Los-Angeles) 
Oczy mUjonów zwrócone 

ku Ameryce 1! 1 
Zwycięzcy okryci laurami 

sławy światowej 111 
Wielcy i wspaniali za­
wodnicy polscy chlubnie 
reprezentują i wysoko 
dzierżą sztandar Polski 

Odrodzonej 111 
Janusz Kusociński 
lego zwycięstwo w bie­
gu na 10 000 mtr. i prze­

mówienie
od dziś. tj. niedzieli, 
dnia 14 sierpnia r. b.
na ekranach najpopular­
niejszych kin poznań­

skich
„APOLLO“ 

i „Metropolis“!
Obywatele - rodacy 

i wszyscy sportowcy! 
Sp eszcie ogladać i usły­
szeć „polskiego króla 
spoi tu“ II! dp 88f)

5 — 7 pokojowe
najwyżej drugie piętro śródmie­
ście od gospodarza. Warunki 
proszę do Kur jera Poznańskiego 
•pod żdip 88 123

*10 ZAMIANA
MIESZKANIA

Zamienię
5 pokojow.e mieszkanie ’ słoneczne 
P.rzy ul. Slówacikego na 2 lub 3 
pokojowe Zgłoszeń a Kurier Po­
znański zdwp 87 555

16. OSOBISTE a
Panią

w brązowym kośt jurnie berecie, 
która - oczekiwała pociągu Pozna­
nia poczekalni Gnieźnie 1 sierp­
nie ramo, bardzo proszę podanie 
swego adresu do. Kurjera Po­
znańskiego zdp 8$ 103. Obserwa 
tor.

Nauczycielka
wychowawczyń; z pozwolenia- 
nauczania bardzo dobrem, ref 
rencjami szuka posady od wtom 
ma. Zgłoszenia Kurjer Pozn»« ski zd w 86 759 *•<*«»#.

22 ROZMAITE

E11 POKOJE UMEBL.

Panienki
przyj mi« na wspólny pokój do­
brem wyżywieniem. opieka, po 
moc w Daukach. Niegolewskich 
10 I. piietro. mieszkanie 6. •

zdwp 86 730

Futra
damskie i mesk e skórki na ob 
sady wielkim wyborze Przeko 
naj. śie. kupisz najtaniej. Króli­
kiewicz. Podgórna 6 Reperacje 
futer wszelkiego rodzaju fa bo 
wo i tanio. Pw 3563/31 40

Pokój
Prusa 19. mieszkanie 8. .iw 1328

Wierzbięcice
58. mieszkanie1 i. zdip 88 148

Gimnazjastki
stujdeirtikij przyjmę utrzymaniem 
Ogrodowa 9. miieszk 7. np 4 901

Nadrabiam
stopy do każdego rodzaju poń 
czoch. skarpet, podnoszę oczka 
„Zofja“. Szkolna 9 mieszkanie 9. 

zd,p 88 142

Urzędnik gospodarczy
po wojskoweśrt, 4-Ietnią praktr 
ką szkoła rolnicza, szuka nosi 
dy pisarza lub urzędnika gX»‘ 
darczego okolica obojętna Ofer 
ty Kun-jer Poznański zdw' 87 093

Panna
¡inteligentna, dobrze polecona nn 
szuikuje posady samodzielnej „ «?" 
motnej lub dwóch osób; wymazi 
nia skromne, zaraz lub r>óżn?ei 
Oferty Kuirjer Pp,zn. zd-w 87 354/5

Młynarz ~ ~
samotny Z kilkuletnia praktyk» dzielny fachowiec, uczciwy ni»' 
cewnik poszukuje posady zam 
lub później. S Polińsk Rt„ 
dzienki. poczta Sipiory. pow gin'

_______________ zdw 87 833/4

Pończochy Bemberga
skarpetki, bielizna jedwabna, tiry 
kotaże najtaniej Maria Grabow­
ska. Wielkie Garbary 80 dawniej 
Maszt a łapska. Nadrabiam poń­
czochy, Pw 3508,56.197

Pensjonat
w Zaleszczyk ach. całkowicie u 
rządzony z wyrobiona firma do 
odstąpienia. Oferty do: Meianja 
Czyżewska ul. Sobieskiego.

Tp 2 57

Łóżeczko
dziecięce ■ używane kupie Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 87 424

Lokale
5 pokojowe, wejście z bramy, wy­
soki parter zdatne ua biura in­
teres lub restaurację. Rabajoza- 
toa 31. wiadomość stróż.

zdp 88113

BACZNOŚCI
Zwracamy uwagę naszym 

P. T. Odbioroom, że
p. Ludwik Wegner 

nie jest upoważniony do 
inkasa i że wpłat do iego rąk 
nie będziemy uznawali.
„ITALJA“ S-ka z ogr. odp
Poznań, Dąbrowskiego 129

zpw 15 495

Służąca
poszukuje miejsca z gotowaniem 
w domu religjnym od 16. Ofertr 
Ku.rjer Pognańskq zdw 87 53i

Praczka
bardzo sumienna, akuratna pole, 
ca się. Zgłoszenia Kurjer Pn. 
znańskj zdw 87 533

Poszukuję
prania w domu , poza domem 
Fabryczna 36. mieszkanie 12 
terena.___________87 534

Willa
inosywma. ładna i su-cba. duże 
parkietowe poikoje garaż, w Ko­
ścianie zanz na sprzedaż. Zgło­
szenia Kur jer Poznański 
.____ zdipw 88 118

Sztancę
ekscentryczną. dużą sprzedam. 
Romana Szymańskiego 10 mie­
szkanie 13. zdp 88 099

Ubikację
z światłem elektrycznem. nada 
jacą sie na pracownię lekkiej me­
chaniki na Łazarzu lub śródmie­
ściu poszukuje od zaraz. Zgłoszę 
nia Kurjer Poznański zd,p 88116

Bieliźniarka
wykonuje wśzelbiego rodzaju bie­
liznę damska męska, hafty mo 
nogramy. św. Marcin 20 miesz- 
kanie 4. zdp 88 126

Dziewczyna
poszukuje posady lekkich prac 
domowych lub dziecka. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 87 456

Autobus „Tatra“
używany 12-osobowy po remon­
cie za zł 2 200 sprzedam Oferty 
Kur jer Poznański zdp 88 112

Jadalnia
modna,, polerowana solidnie wy­
pracowana. bardzo tanio Stolar 
nia Bukowska 9. . zdp 88 098

Samochód 
Mercedes Benz

k m- torpedo 4 osobowe w 
t níJS. stail’e wyjątkowe kupno z 3 o00. Oferty Kuirjer Poznań­

ski zd,p 88 111

Maszyna
do liczenia. Oferty Kuirjeir Po­
znański zdp 88 094

Wozy
robocze 2%. 3 j 4 cale oraz dzwo­
na, Oferty Kurjer Poznański

zdp 88 092

5 opon „Dunlop“
28X15.50, mało używane sprzedam 
korzystnie. Oferty Kurjer Po­
znański zd.p 88 110

Samochód „Tatra“
2-cy lindrow y Landoiet w dobrym 
stanie sprzedam za cenę zl 1 500 
Oferty Kuirjer Pozn. zdp 88109

Kantówkę
hloehy gotowe, schody okna o 
szklone, wrota, płyty ilozaeyjne 
najtaniej rozbiórki.. Chełmońskie­
go 11- zdip 88 090

Majątki
naprawdę okazyjne od kilku 
mórg do czterdziestu włók mły­
ny domy najsolidniej załatwia 
Kręcicki Włocławek. Pnzedmiei- 
ska lł-____________ n,p 4 879

Gramofon
szafkowy elegancki 450 zł. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdp 88 093

Kino Colosseum
Poraź pierwszy w Poznaniu!

Burzliwa opowieść 
na tl© wysp hawajskich p. t.

Elektrolus
dobrej marki, mato używany 350 
zl. Oferty Kurjer Poznański

zdip 88 091

3,90 zl
Koszula spor­
towa ż krawat­
ka — koszula 
wierzchnia ze. 
firowa od 5 90 
markizetowa 

jedw. od 8.25. 
popeiina jedwa­
bna 4 mankie- 
kiety do przypi­
nania 2 kołnie­
rzyk- 13.90 ko­
szula smokingo­
wa od 6.90 ko­
szula wierzch­
nia z gorsem od 
2.90 koszula 
biała od 2.90 
koszula nocna 
męska z trwa

(emi obszywkami od 4.90 kaleso­
ny trykotowe od 1.90 koszula try­
kotowa od 2.50 skarpetki od 35 
gr. prania od 65 gr deseniowe 
modne kolory od 95 gr poleca do­
póki zapas starczy po cenach nie­
bywale niskich Fabryka Bielizny 
J Schubert Poznań ul. Wroc­
ławska 3 — Ceny niskie — to­
war trwały Pp 3132-24.7

(Egzotyczna kobieta)
W roiach głównych: 

CHARLES BICKFORD 
Bohater

„Maradu“ ¡ „Dynamitu1*
549SSiaMfi!

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Wszystko dla dziew­

czyny“.
Aurora: „Djabeł z Arizony“. 
Corso: „Tarzan władca dżun­

gli“.
Colosseum: „W spelunkach

Rio de Janeiro“
Metropolis: „Zwycięstwo“. 
Muza: „Szlakiem hańby“. 
Odeon: „Adjutant Cara“ 
Orzeł: „Król bokserów“, „Pod

fałszywem oskarżeniem“. 
Roxy: Pat i Patachon. 
Sfinks: „Mądra żona“ oraz

„Wesołe wakacje Łupino
Lana".

Słońce: „Jego maleńka“ 
Tęcza: „Skrzydlata Flota“. 
Wilsona: W nocnym lokalu.

Aparat
lustrzany Mentor składany 9X12. 
Tessar 4,5 i samochód Da.imler 
13/35 K. M.. 6 oio osobowy sprze­
dam lub zamienię n,a motocykl. 
Kostecka Swarzędz.

Pp 3 861-56.218

KUPNA

Owczarka
długowłosego, sukę, kupie. Ko­
stecki. Swarzędz. Pp 3 859-56.217

Wozu
rzeźnidfctego poszukuję. Poznań­
ska 8/10. zdip 87 746

Kupię za gotówkę
używana lecz dobra 214 — 3 ton- 
nówkę. Oferty Kurier Poznański 

zdp 88 105

Wilię
ogród. 6 póki komfort, tramwaj, 
wynajmę !4 czynszu zgóry. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 87 323

Kamienicę
komfortowa, dochód 35 000 zl 
sprzedam. Pośrednicy wyklucze­
ni Oferty Kurjer Poznański
zd w 87 324.

Sprzedam
okazyjnie dom wille z ogrodem 
Poznań — Wiuiary. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 87 584

Willę
2 piętrowa, solidnie zbudow-aną,
4 mieszkania ogród (ładny nowo­
czesny obiekt) w Poznaniu tanio 
sprzedam. Wolna od podatku i 
stempli Wpłaty 40 990. Zgłosze­
nia Kurjfer Poznański zdw 87 493

Dom
centrum Poznania skład miesz­
kanie siedmłopokojowe wolne. — 
Cena 67 OBO gotówką. Informacje 
adiminislratór Dutkiewicz. Po­
znań Chwaliszewo 70. front, 

zd-p 88 087

800 marek
w zlocie tanio sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zidpw 88 149

1 500 dolarów
ulokuję I. hipotece nieruchomości 
Poznań. Oferty Kurjer Poznań­
ski . zdip 88 082

DO WYNAJĘCIA'®

Dwa
pokoje kuchnia na stałe do wy­
najęcia Puszczykowo Willa Ró- 
żaraka. , zdp 88 147

Mieszkanie
6 pokojowe, słoneczne wygody, 
Ratajczaka 31. III. piętro. Wia­
domość stróż. zdp 88 115

BB^a SZUKA MIESZK.11^

Mieszkania
5—6 pokojowego z komfortem, 
górna cześć śródmieścia nie wyżej 
II pietra poszukuje od 1 września 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 86 598
3 — 5

pokojowego mieszkainiia łazienką, 
centrum lub pobliżu, czynsz zgó­
ry. Oferty KUtjer Poznański

zidp 88 137
Wypłacalni

poszukują 2 pokojowego z kuch­
nia. Oferty cena Kurier Poznań­
ski zdp 88 125

2
pokoi kuchni od zaraz poszukuję. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

rp 2634

2 pokoje
na biura lub pracownię. I. piętro 
front. Ratajczaka 31. Wiadomość 
stróż. zdw 88 Í14

Kto
prizyjmie partie starsze, uczoiwe, 
ale cierpiące do doglądu domu 
(od października). Oferty Kurjer 
Poznański zdp 87 503

Emer. szef wywiadu
podatk.. ksiegowv-bilansista — 
przyjmie pracę, administracje do­
mów. przepisywanie fan:' maszy­
na. Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 87 806

14 DZIERŻAWY “2! 24 NAUKA

Przedpłata

Kupię
wiiiikę o 4—5 pokojach. Wpłata 
10 000 zl. Oferty do Kuirjera Po­
znańskiego zdip 88 100

Urzędnik
Kasy Chorych staia posada po­
szukuje Sr-5 pokojowego miesz­
kania z pełnym komfortem — 
wprost od gospodarza. Oferty 
Kurjer Poznański zdp 88 080

Dzierżawy
300—500 mórg dobrej drenowanej 
z,emi z masywnemj budynkami i 
obszernym domem mieszkalnym, 
oraz kompi. inwentarzem wprost 
od właściciela poszukuje doświad­
czony agronom Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdw 82 147

Majątki — dzierżawy
dziesięć wiók Kujawy 40 000 — 
piętnaście włók 30 000 siedemna­
ście włók 50 000 osiem włók 20 
tysięcy, wiele innych podobnych. 
Kręcioki. Włocławek. Przed miej 
ska 11- np 4 88

Bstcsa

Instytut „Studium“ 
Kraków, Batorego 15

Najlepsze kursy gimnazjalne 4—6 
klas oraz do matury gimnazjal­
nej i semin. naucz Nauka zbio­
rowa i ndywidualna i korespon­
dencyjna słynną metoda ..Glo­
bus" jedyna w Polsce, gwaran­
tującą skuteczność nauki. Naj­
wyższy . procent pomyślnych 
egzaminów. 2 dyrektorów i 20 
profesorów państwowych o zna­
nych nazwiskach. Prospekty i od­
pisy podziękowań bezpłatnie. — 
Uwaga: Wpisującym się w ciągu 
lipca 30—50 % zniżki. n,p 4 681

Posady
z kaucja 7'GU zl, jaro biurowy, 
magazynier lub inkasent, poszu­
kuję. Oferty Kurjer Poznański

zdw 87 518
Bona

wychowawczyni. m uizyka szycie 
referencje długoletnie świadec­
twa poszukuje posady od 1. 9. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd p w 88 121

M5 LETNISKA 
i UZDROWISKA1
Iwonicz Zdrój

poleca do całkowitej kuracji do­
mowej Iw-onicka sól jodo bromo­
wa naturalna w cenie zł 2.25 za 
słoik % kg. netto w skrzyniach 
pó 25 lub 50 słoików Okłady bo­
rowinowe .Iwonka“ w kostkach 
I kg. w cenie zl 2.50. Iwonicka 
woda jodo bromowa do picia 
Zdroje Karola i Amelji w cenie 
zl 1.50 za butelke. Ceny franco 
stacja kolejowa Iwonicz łącznie z 
opakowaniem. Hurtowniom. Apte­
kom. Drogeriom itp pdnowiednie 
stale rabaty. Zamówienia przyj­
muje Dyrekcja Zakładu Zdrojo­
wego Iwonicz. dw 849

Iwonicz Zdrój
we wiliach Lutnia Zacisze. Za­
lesie. czterotygodniowy . pobyt 
mieszkanie, światło, usługa pierw­
szorzędne utrzymanie pod dozo­
rem Dyrekcji cztery razy dzien­
nie taksa kuracyjna, ordynacja 
lekarska przy wolnym wyborze 
lekarzy ordynujących w Zakła­
dzie. kąpiele mineralne slono-jo- 
dowe. przyjazd i odjazd autobu­
sem do stacji Iwonicz za ryczałto­
wa oplata od pierwszej osoby zł 
300. od każdej dalszej z! .212. — 
Dzieci do lat dziesięciu pierwsze 
dziecko połowę ceny pierwszej o- 
soby. dalsze dzieci potowe ceny 
drugiej osoby. Ceny te obowiązu­
ją od 21 sięrpnia rb. Zgłoszenia 
w Dyrekcji Zakładu Zdrojowego 
Iwonicz. ■ dw 850

Zakopane

np 4 873
Wykwintny pałac

w uroczem położeniu nad jezio- 
-em przyjmuje letników od za- 
az do 1 września rb. Zarzad 
aajatku Koiuda Ma>a. poczta 
anikowo. zdw 86 933

Dwór
3 stacie od Poznania ■"•zy-jmie je­
szcze letników Zgłoszenia osobi­
ście w poniedziałek i wiórek od 
2—6 Słowackiego 10 m. 4.

zdw 87 824

na sierpień 1032 r. oa óba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku illustr Jlustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po­
znaniu w eksped zl 4 00 w agencjach w mieście ¿1 4.50 s odnoszeń em 

do domu w Poznaniu zl 4,70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie ai 4 94 
kwartalnie zl 14 82 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00 w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie słrajków i t p, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
aie niedoetapczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3324. 3ŚS, 4072. w niedziele, święta i

Gimnazjastów
stancja troskliwa pomoc nauce. 
Magdaleny 1 m.oszk 5 12—6.

adwp 87 445
Żeńskie

Kursy Techniczne
(budowlane) Poznań Kraszew­
skiego 17 m. 15. Przygotowanie 
średnie isześctoklasowe). Urzęd­
nikom 75 proc, zniżka.

Pw 3556/56.141

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w rej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Bezpłatnie
ppzyjmie zajęcie popotudnłowe. 
cele® wydoskonalenia pisania na 
maszynie i polskiej korenspon 
denćji. Oferty Kurjer Poznański 

zdp 87 541

Przyjmiemy
za dobrem wynagrodzeniem zre­
dukowanego pracownika łezkę) 
do iekkięj pracy. Pożądane sze­
rokie zuajamości. Fachowość 
zbyteczna ..Gozakred Lwów, 
Watowa 11. Pw 3 630-72.45
Fotógrafistka rctuszerka
lub fotograf retuszer potrzebny 
zaraz. Odpis świadectw, fotogra­
fia oraz wynagrodzenie Foto­
graf Dwurnik. Rawicz, zdp 88150

Architekta
zdolnego poszukuje zaraz fabry­
ka mebli. Wyczerpujące oferty 
z podaniem referencyj i warun­
ków oraz douczeniem fotografii, 
którą się zwraca do „Par" Po- 
znań pod 32.68. Pp 3 869-32,68

Najwyższy
zarobek dla zdolnych zastępców, 
fachowość zbyteczna. Po okresie 
próbnym stała praca. Zgłoszenia': 
„Polrek". Lwów Zirnorowicza.

np 4 857 
Potrzebna

inteligentna osoba skromnych 
wymagań katoliczka, władająca 
niemieckim, do dwojga dzieci i 
całkowitego gospodarstwa. Sb- 
rosz Wołomin. zdip 87 tSS

Humor zagraniczny

Gorąca rozmowa małżeńska.
Jeszcze jedno słowo, a zostanę wdowi,. .

(Passing Show).

Orrlncronio na stronie 6-tamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu V/LłoZ-pilla redakcyjnego 6O.gr na stronie czwartej 100 er na strome drug.ej
““““”"“”77“ 120 gr przed wiadomościami potoeznemi 200 gr od Daniowego m,i.m 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do 
wydania wieczornego drobne" do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz ,10. 
większe dtuzej według możności Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr hazdę 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

część Dumeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. P. K. O. Poznań nr 200 149.
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